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Wychod* codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poswjąleeznyeh.

Numer pojedyu^zy kosztuje w miejscu 10 hal.,
pocztą 16 hal. — I?1Ll™ łW akeyi i Administracjo 
ulica Czai-nieckiog.0 *• J ł  — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dziennąkow Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — k* ^ na‘ezy frankować.

Ueklainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi r o c z n ie  32 K , p ó ł r o c z n ie  16 JL, k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu; r o c z n ie  ?4  p ó ł r o c z n ie  12 K , k w a r t a l n i e  6 K ., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a ;  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewcdnik naukowy i literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają cało- i
półioczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca lub
od 1 lipua do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 K  „Prze«
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseratyiobliczają się po 14 hal. 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe* 
titcwą, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneyi dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Praneyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rne de 
Yarenue.

CZJŚ£ URZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem pismem odręeznem z dnia 
24 sierpnia b. r. nadać naj miłości wiej asystu­
jącemu radcy świeckiego szlacheckiego insty­
tutu dam pod wezwaniem „świętych Anio­
łów" w Pradze, Engelhardowi hr. W o l k e n -
s t e i n - T r o s t b u r g o w i ,  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem ou taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 27 
sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej tajnemu 
radcy i szefowi sekcyi w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych. Antoniemu hr. P a c e ,  wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 22 
sierpnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
dr Stanisława Ł a z a r s k i e g o ,  właściciela 
dóbr i adwokata krajowego w Wadowicach, 
na prezesa, i Rudolfa L u k a s a ,  właściciela 
fabryki i burmistrza w Białej, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Białej.

♦  ------------
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 29 
sierpnia b. r. do 1. 98.856 w sprawie zarzą­

dzeń policyjno-weterynaryjnych co do przy­
wozu zwierząt z niektórych powiatów Galicyi 
do Węgier i Kroacyi-i31awonii, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go numeru Gazety Lwowskiej.

OZĘlbć IIEURZĘDOWA

Lwów, 31 sierpnia.

W dniu 15 września, a zatem zaledwie 
za dwa tygodnie, upłynie wyznaczony Boe- 
rum przez lorda Kitchenera w osławionej je­
go proklamaeyi termin do złożenia broni. 
Jeżeli złożenie broni do tego czasu nie na • 
stąpi, a to, w obec stanowczych oświadczeń 
wodzów boerskieb jest wprost nieprawdopo- 
dobnem, i jeżeli Anglia zechce dotrzymać 
istotnie swej groźby, wówczas pocznie się 
jedna z najtragiczniejszych kart w dziejach 
ludzkości; wojna ustanie a zacznie się rzeź. 
Boerowie bowiem, mianowicie wszyscy wybi­
tniejsi wodzowie ich, a więc Steyn i Botka. 
Dewet i Delarey, oświadczyli stanowczo, w od­
powiedzi na proklainacyę Kitchenera, że wal­
czą dalej, a gdyby Kitcbener spełnił zapo­
wiedź, to jest gdyby istotnie począł uważać 
stojących bronią Boerów za skazanych 
wyrokiem trybunału wojennego na banieyę, 
gdyby dobra ich konfiskował, rodziny prze­
śladował a schwyconych z bronią w ręku 
stawiał przed trybunał wojenny jako zdraj­
ców stanu, — wtedy także Boerowie rozpoczną 
walkę odwetową, trzymać się będą systemu 
oko za oko, ząb za ząb. Jakby na dowód, 
że obie strony nie żartują, depesze doniosły już,

źe Kitchener postawił przed sąd wojenny kil­
kudziesięciu ujętych Boerów jako zdrajców 
stanu a na odwrót Boerowie zatrzymali schwy­
tanych żołnierzy angielskich jako zakładni­
ków, zamiast, jak działo sięjjdotychezes wy­
puścić ich, na wolność, po odebraniu im 
broni.

W obec takiego zaostrzenia się stosun­
ków w Afryce południowej, w obec poprostu 
okrutnego charakteru, jaki przybiera prowa­
dzona tam walka, nic dziwnego, że gdy wszy­
scy wzdrygają się na samą myśl, do jak krwa­
wych może tam przyjść scen i wypadków, 
pojawiły się pogłoski, iż przy sposobności nie­
dalekich zjazdów politycznych w Gdańsku, 
Fredensborgu i Compiegne, kwestya boorska bę­
dzie poruszona a sprawa przyjacielskiej inter- 
wencyi rozpatrywana w osobistych konferen- 
cyach monarchów Rossyi, Niemiec i Anglii, 
tudzież prezydenta Francji,

Ze stanowiska ściśle objektywnego, tru ­
dno jednak przywiązywać do pogłosek tych 
większą wagę, chociaż współczucie dla tak 
dzielnych a tak nieszczęśliwych Boerów jest 
powszechne, potępienie zaś dla sposobu pro­
wadzenia walki ze strony Anglii i dla całego 
jei postępowania ogólne. Wobec zaangażowa­
nia się bowiem Anglii w południowej Afryce, 
w obec tegjjfiż uietylko poniosła już ona i 
ponosi ciągle ogromne ofiary w krwi i mie­
niu, aby cel 3W,j osiągnąć, ale naraziła na 
szwank całą iśwS wielkomocarstwową powagę, 
trudno sobie poprostu wyobrazić, by mocar­
stwo jakie zechciało zdecydować się na inter­
wencję w sprawie boerskiej bez upoważnie­
nia Anglii; byłoby to bowiem niewątpliwie 
hasło do jeszcze straszniejszej, je-zcze gro­
źniejszej zawieruchy wojennej. O tem zaś, aby 
Anglia zechciała prosić którekolwiek z mo 
carstw o pośrednictwo, nie ma w dzisiejszem 
stadyum wojny nawet mowy, cbyba pod tym

warunkiem, że Boerzy złożą broń i uznają 
zwierzchnictwo Anglii, na to zaś, jak wia­
domo, dzielna garść bohaterów boerskieb zgo­
dzić się nie chce, wywiesili oni bowiem ha­
sło walki za niepodległość, walki aż dc osta­
tniej kropli krwi.

Na zjazdach politycznych, które się wkrót­
ce odbędą, znajdzie się zapewne sposobność 
do poruszenia w swobodnej, nieobowiązującej 
rozmowie także sprawy boerskiej, przyczem 
padnie nie jedno słowo, pelri9 szczerego na­
wet dla Boerów współczucia, ale realnego, po­
zytywnego pożytku dla nich trudno się ztąd 
spodziewać.

Buch przedwyborczy.

Otrzymujemy następujące pismo:
Komitet centralny przedwyborczy uchwa­

lił przyjąć w dalszym ciągu do wiadomości 
następujące kandydatury z gmin wiejskich, 
przedstawione mu przez komitety powiatowe: 
J a s ł o :  ks. Karol Krenrentowski; Ż ó ł k i e w :  
Jan Ducz.ymiński; P r z e m y ś l a n y :  JE . Ro­
man hr. Potocki.

Komitet centralny przedwyborczy.
J L  Vof/el, Lubomirski.
sekretarz; prezes. ^

* '>V
We Lwowie odbyło się wczoraj Wieczo­

rem zebranie mężów zaufania klubu demokra 
tycznej lewicy sejmowej. W zastępstwie dr. 
Opolskiego, który jeszcze bawi u wód, zagaił 
zgromadzenie wiceprezydent miasta p. Oiu- 
ehciński. Jak dzienniki donoszą, mówca pod­
niósł, że w myśl uchwały z roku zeszłego, 
komitet ten bierze udział w każdej akcyi po-

F e l i b  J a s i e t ó i .
(Dokończenie).

Ale wszystko to trzeba było na czemś 
zademonstrować, pokazać publiczności i arty­
stom, jak wygląda prawdziwa sztuka naro­
dowa, wy ciskająca jednolite piętno na wszystkich 
przedmiotach, dającymi się w jakikolwiek spo­
sób ozdobić. Trzeba było malarzowi rzucić 
w oczy, De przepysznych rzeczy j est do zro­
bienia po za. pejzażem, portretem i sceną ro­
dzajową, a filistra zmusić do zrozumienia, że 
artysta stosowany jest tak samo dobry, jak 
ten, co maluje wielkie sceny historyczne — 
jeżeli tylko ma talent, j  aby to wszystko pla­
stycznie udow odni, pokazałem Warszawie 
moje zbiory sztuki JaP°ńskieji sztuki, która 
może się komuś niepodobać, aj0 w której musi 
się cenić to, że jest na™ óś odrębna, ory­
ginalna i narodowa, w vyarsz*wie przyjęto 
To wszystko jak atriosW»l 1 P.osi'Pały się do 
wcipy..- o puszkach herbaty cmn&kiej rpw^rcy 
tych kawałów me wiedzą o tem że Qa ja_ 
chodzie każde szanujące się nnweutn nja 
swój osobny oddział dla sztuki JaP0L&kiei że 
japońskie malarstwo cenią wy£°a) subtelni 
krytycy, że to jest w ogóle coś, o czem si 
„mówi a nie dowcipkuje. Mniejsza o to. 
miałem aż tak daleko idąCyeh wymagan 0(3 
publiczności warszawskiej, ażeby starała ^  
odczuć piękno, zaWL n; ’v produkcyi 
stycznej innej rasy- M ® o akt pedago­
giczny, o podsunięcie dzl0m) -e skor0 na 
odrębną, narodową m ogliW , zdobyć
Japończycy, to mozeWJr Powinmśiby zdobyć 
Się na nią my także- ,  Jap o n ię  chciałem 
trafić do skarbów ,n ; J 0^ asnej, niewyzy- 
skanej jeszcze ;;ztuw ‘ ; •>> przez Japonię
dążę do wytworzenia ‘ ^  ' skiej we wszyst­
kich piętnastu działaej ^ abyśmy patrzą, 
na Japończyka, który dosłownie prZed.

miotowi codziennego użytku umiał dać własne, 
wybitnie narodowe piętno, naśladowali jego — 
oryginalność, t. j. dokazali ze swoimi moty­
wami tego, czego oni dokazali ze swoimi. 
Olieę duprowadzić do tego, aby miejsce seee- 
syi zajęła nasza huculszezyzna i zakopań- 
szczyzna, aby nasza moda przestała być kosmo­
polityczną, aby przynajmniej ci, którzy posia 
dają środki na życie wykwintne, mieli ambi- 
eyę urządzić się stylowo po polsku. Oto jest 
ten mój „bzik japoński", którego niestety 
w Warszawie nie zrozumiano!

"Wtrąciłem :
— Ozy przypadkiem nie popsuł pan 

sprawy przez zbyt gwałtowny ton, w jakim 
pan przemawiał do publiczności?

P. Jasieński odpowiedział prawie z wy­
buchem :

— Panie ! ja mam prawo, ja muszę wa­
lić obuchem, bo ja  patrzałem, jak Podkowiń- 
ski umierał z głodu, jak Kurzawa umierał 
z głodu, jak przymiera Pankiewicz i Chełmoń­
ski ! Ozy pan uwierzy, że parę miesięcy temu 
nie mogłem znaleźć człowieka, któryby obraz 
Chełmońskiego kupił za sto ru b li! U nas jest 
wprost przerażająca apatya w obec sztuki i 
artystów. Jesteśmy biedni ? Nieprawda, to nie 
jest żadne usprawiedliwienie! Mnie chodzi o 
bogaczów, o naszych milionerów i krociowców, 
którzy dla sztuki polskiej nie robią nic, któ­
rzy me chcą wydać jednej tęczówki dla na­
bycia dzieła artysty, opromieniającego imię 
swego narodu w obec obcych, a rzucają takie 
tęczówki pelnemi garściami na kolacye u Stęp­
kowskiego, na konie i karty ! Z resztą: czy 
pan sąńzb że uperfumowane i słodkie arty­
kuły, choćby najpoprawniejsze i najgłębsze, 
zwróciłyby czyją uwagę ? N ig d y ! Jedyny 
sPosób rozruszania, zgalwanizowania społeczeń-

tak apatycznego, jak nasze, a specjalnie 
■^szawskie, jest walić w łeb!

— Specjalnie warszawskie ?
• — Tak, tak. Jako Polakowi przychodzi

'' bólem, ale trzeba raz powiedzieć tę 
że Warszawa jest miastom przeraża­

ją , . ly r s k ie m  j pod względem kultury ar­
tystycznej stoj daieko za Krakowem. Miasto, 
które jest ogniskiem życia umysłowego dwu-

dziestciuilionowego narodu, miasto, liczące 
siedm kroć ludności i posiadające olbrzymią 
siłę rozwojową, nie ma w zakresie sztuki nic, 
coby można było pokazać cudzoziemcowi. 
Rumieniłem się, kiedy znajomi moi Francuzi 
i Anglicy, przyjechawszy do Warszawy, pro­
sili mnie, ażebym im pokazał muzeum z na­
szymi zbiorami artystycznymi. Bo takiej in- 
stytucyi nie ma w7 Warszawie. Usiłowałem 
wywołać żywszy obieg krwi w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych. Napróźno. Skoń­
czyło się na tem, że z moimi zbiorami, na 
których Warszawa mogła się nauczyć, jak 
wygląda wszechstronna twórczość artystyczna 
narodu, musiałem się przenieść do salonu 
„Chunery". Elidy miało nastąpić otwarcie 
wystawy moich zbiorów w lokalu Towarzystwa, 
prowadziłem formalne wojny, ażeby przedtem 
umyto okna ! Poskutkowało dopiero moje za­
pytanie, czy Towarzystwo ma zamiar otworzyć 
wystawę niechlujstwa polskiego ? I w końcu — 
przywiózłszy Warszawie rzeczy, których nigdy 
nie miała sposobności oglądać, okazy artyzmu, 
na których powinna się była leczyć z zaścianko­
wej ignoracyi — musiałem ostatecznie sam za­
miatać wystawę, bo nikt się o to nie troszczył. 
Toby było jednak mniejsze złe. Kto się oddał 
służbie dla sztuki z taką zaciętością, kto włożył w 
to tyle życia, co ja, ten się nie zraża tak łatwo. 
Mimo wszelkie przeszkody urządziłem cztery 
wystawy bezpłatne w „Chimerze", a mam je ­
szcze inateryał na czterdzieści! Oo mnie je­
dnak mogło odebrać odwagę do borykania się 
w warunkach już i bez tego niewesołych, to 
wprost szalona ignorancja i zła wola niektó­
rych dziennikarzy warszawskich Jedno pismo 
obliczyło, że zarobiłem na wystawie zbiorów 
japońskich 800 rubli i usiłowało mnie po­
walić tem odkryciem buchalterycznem, które 
wygląda wprost komicznie, wystosowane do 
człowieka, co kilkadziesiąt tysięcy rzucił w 
sztukę, żyje tylko dla niej i skąpi sobie wszel­
kich wygód, aby kupić obraz, litografię, tka­
ninę rzadką, mebel drogocenny. Mogę pana 
zapewnić, że w Zakopanem byłoby mi daleko 
wygodniej mieszkać w „Lilianie" po 8 gul­
denów dziennie, niż w tanim pensyonacie po 
2T>0, ale mi żal pieniędzy, za które można

nabyć niejedną rzecz, coby mogła i cennożyć 
nasze ubogie zasoby artystyczne. Urządzam 
zresztą wystawy w „Chimerze" bezpłatnie, pła­
cąc za wszystko gotówką, byleby się nasz 
ogół chciał uczyć, jeszcze raz uczyć — i za 
to zrobiono ze mnie w Warszawie kunsthiin- 
dlera! Mniejsza o to. O mnie mi przecież 
nie chodziło od samego początku, tylko o 
sprawę. Nawymyślałem sto razy ludziom, któ­
rzy za 20 lat mogliby mi urządzić obiadek 
jubileuszowy, gdybym się był im grzecznie 
kłaniał. Pal dyąbli. Dopiero wtedy dojadło 
mi do żywego, kiedy pewni krytycy warszaw­
scy zawyrokowali, że „Szał" Podkowińskiego, 
który nabyłem ua własność, aby go ofiarować 
Warszawie, należy spalić w interesie moral­
ności publicznej ! Kiedy ci ludzie zaczęli się 
z najpoważniejszemi minami zastanawiać nad 
tem, co jest niemoralniejsze: czy naga ko­
bieta w spoczynku, czy w ruchu i kiedy pa­
dło słowo, aby zniszczyć jedno z arcydzieł 
współczesnego malarstwa polskiego, wówczas 
strach mnie zdjął i cofnąłem darowiznę mo­
ich zbiorów. Wiem o tem, że za lat 20 syno­
wie tych, którzy dziś wołają „spalić!" przyj­
dą do mnie i upomną się sami o spełnienie 
cofniętego słowa i tym oddam wszystko z 
rozkoszą. Postanowiłem za każdą cenę wybu­
dować i urządzić w Warszawie muzeum sztu­
ki i postanowienie moje doprowadzę do skut­
ku. Wszystko, co zebrałem już i co zbiorę w 
przyszłości, znajdzie się tam, oddane ua wła­
sność ogółu.

P Jasieński przenosi swoją propagandę 
artystyczną także na Galicję. Na mocy ukła­
du, zawartego z krakowskiem Towarzystwem 
przyjaciół sztuk pięknych, otwiera w Krako­
wie 10 wrześuia sześciotygodniową wystawę 
Rembrandta, IJurera, Klingera, Riviere’a, Le 
Granda i sześciu drzeworytników japońskich. 
Jeżeli lwowskie Towarzystwo przyjaciół sztuk 
pięknych zgodzi się odstąpić od razu cały 
swój lokal na przeciąg tygodnia, w takim razie 
Lwów będzie miał sposobność poznać tę samą 
wystawę zbiorowo.

Zakopane. Antoni Chołoniewski.



litycznej, przystępuje więc i obecnie do omó­
wienia akeyi wyborczej. Następnie sekretarz 
p. Neuman zdał sprawę z dotychczasowej 
działalności komitetu ściślejszego i zapropo­
nował, ażeby zebranie wyborców odbyło się 
dnia 4 września, we środę, w Kasynie miej- 
skiem. Wniosek ten przyjęto i uchwalono za­
razem wezwać tych kandydatów, którzy go­
dzą się na program demokratycznej lewicy 
sejmowej, ażeby złożyli w obee wyborców 
swoje wyznanie wiary.

Zgromadzenie wyborców, zwołane przez 
„demokratyczny komitet wyborczy", odbędzie 
się jutro o godz. 11 przed południem w sali 
„Sokoła*. Na zgromadzeniu tem, jak donoszą 
dzienniki, staną kandydaci: pp. dr. Kutowski, 
dr. Edward Lilien i Tadeusz Romanowiez.

*

Z K r a k o w a  donoszą: Komitet ręko­
dzielników odbył wczoraj w kasynie mieszczań- 
skiem posiedzenie w sprawie wyborów. Podno­
szono rozmaite kandydatury. Ostatecznie zgo­
dzono się na następujące: wicepr. Leo, prof. 
Jaworski, Jan Federowicz i Kazimierz Barto­
szewicz.

*

P. Kazimierz Traezewski ogłasza nastę­
pujące pismo : „W myśl uchwały komitetu 
przedwyborczego dla wielkiej posiadłości okrę­
gu : Brzeżany, Bóbrka, Podhajce, Przemyślany, 
Rohatyn, mam zaszczyt zaprosić szanownych 
wyborców tej kuryi na zgromadzenie, które 
się odbędzie dnia 10 września o godz. 12 w 
południe, w sali Rady powiatowej w Brzeża- 
naeh. Zarazem upraszam tych panów, którzy 
o mandat do sejmu ubiegać się zamierzają, 
by kandydatury swe przed powyższym termi­
nem u podpisanego pisemnie zgłosili, a na 
zgromadzeniu osobiście jawić się raczyli".

*

Obywatele powiatu gorlickiego wydali 
odezwę, w której stawiają kandydaturę p. A- 
dama Skrzyńskiego na posła do Sejmu z wiel­
kiej posiadłości obwodu sądeckiego. W ode­
zwie zaznaczono, że hr. Adam Skrzyński po­
słował przez kilka kadeneyi z 4 kuryi, że ja ­
ko ziemianin zasłużył sobie na uznanie współ­
obywateli, a obok tego jest wybitnym i do­
świadczonym przemysłowcem naftowym i bę­
dzie w Sejmie jednym z reprezentantów tego 
ważnego przemysłu.

Odezwę podpisali pp.: Leon Radecki, 
Władypłajp Płocki Alojzy Słowikowski, dr.

i, dr. Alfred Kalisz, Ru- 
,rd Miłkowski, Józef 01- 
Sczanieeki, Krzyszkowska, ’ 

rtogoysŁi., Feliks Skroehowski, Iwo

*

Wydział Towarzystwa politycznego „Rus- 
skaja Ltada" zatwierdził na powiat bobre- 
cki kandydaturę ks. Szymona Zajaeia, gr. 
aat. proboszcza z Ohodorowa. Jak wiadomo 
ruski komitet narodowy postawił na ten po­
wiat kandydaturę p. Jana Czerniawskiego, se­
kretarza sądu w Ohodorowie.

Nadto zatwierdził wydział Towarzystwa 
„Russkaja Radau na powiat jarosławski kan­
dydaturę Wasyla Bihusa, włościanina z W y­
socka.

Z Litwy.
(Polacy jako przemysłowcy i przedsiębiorcy).

Korespondent St. Petersb. Wied. p. Po- 
per podnosi z wielkim uznaniem, że polscy 
właściciele ziemscy na Litwie dają przykład, 
którego naśladowanie nie byłoby bez pożyt- 
tku i dla innych. Według korespondenta, Po­
lacy tego kraju z wielką energią wzięli się 
do gospodarstwa rolnego i związanych z niem 
gałęzi przemysłu, konkurując często z dużem 
powodzeniem, nawet z żydami miejscowymi. 
„Większa część najlepszych w Wilnie piekar­
ni, oblęganych przez klientelę, stanowi obe­
cnie własność — według słów p. Popera — 
przedstawiciela starego polskiego szlacheckie­
go rodu, hr. Antoniego Tyszkiewicza. Świe­
tnie urządzona tamże na wielką skalę ferma 
mleczna zawdzięcza swój racyonalny sposób 
prowadzenia innej osobistości z pomiędzy ro­
dowitych Polaków. W Grodnie, Mińsku i in­
nych miastach analogiczne przedsiębiorstwa 
handlowo-przemysłowe eoraz częściej przecho­
dzą w ręce miejscowych Polaków, słusznie 
nie życzących sobie, ażeby produkty ich ma­
jątków służyły do nabijania kieszeni speku 
lantów. Większość przedsiębiorstw przemysło­
wych gubernii wileńskiej i mińskiej, należy 
do typu przemysłu rolnego, a właśnie w tej 
gałęzi Polacy kraju litewskiego biorą czynny 
i wielostronny udział. Fakt ten, łatwo jest 
zauważyć na produktach spławianych rzeka­
mi, Niemnem i Dźwiną zachodnią, w miastach 
i w głębi majątków tamtejszych, będących w 
posiadaniu Polaków. Przy każdym cokolwiek 
większym takim majątku w charakterze nie­
zbędnego dopełnienia znajduje się jakieś przed­
siębiorstwo mleczne, gorzelnia, browar, cegiel­
nia, piece wapienne, gospodarstwo rybne itd. 
Nowoje Wremia przytaczając tę koresponden- 
cyę, tak pisze od siebie : „Rzeczywiście, że 
tylko przy takim energicznym i wszechstron­
nym sposobie gospodarowania, można się za­
bezpieczyć przeciwko smutnym następstwom 
nieurodzaju i nawet zdobyć środki do zapo­
bieżenia tej klęsce, która staje się coraz czę­
stszą. Polscy właściciele ziemscy doskonale t 
zrozumieli i zamiast wiecznych skar '1 
że rolnictwo daje tylko straty i ^  
opłaca, postanowili wziąć s1' 
pracy, zaczęli się po^ 
kami na osobiste uh
żne ulepszenia — i u  ,.y....“

Polacy na obwoźnie.
W Westfalii i Nadrenii pokutuje ciągle 

jeszcze sprawa ostatnich wyborów w Ruhrort, 
Mtthlheiin i Duisburgu, i nie ustaje walka 
pomiędzy wychodźcami a centrum. Na zebra­
niu w Borbeck wychodźcy zaprotestowali prze­
ciw twierdzeniu pism katolickich niemieckich, 
że Polacy są „mniej wartościowymi katoli­
kami" i tym podobnym złośliwym zarzutom; 
na wiecu zaś w Ueckendorfie proboszcz tam­
tejszy odmówił Polakom prawa do nabożeń­
stwa i kazań polskich i zapewnił, że me 
wierzy, aby wychodźcy polscy mieli kie­

dykolwiek uzyskać to, o eo proszą władzę 
duchowną. Mimo to o zerwaniu stosunków z 
centrum katolickiem nie ma mowy. Wychodźcy 
zamierzają tylko energiczniej niż dotąd zaj­
mować się obroną swej narodowości, a zwła­
szcza wychowaniem dzieci, które germanizują 
się tam bardzo szybko i powszechnie. W spra­
wie tej odbędzie się w czasie najbliższym 
szereg wieców w różnych miejscowościach 
okręgów górniczych i fabrycznych.

Z Glasgowa w Szkocyi odbiera Dzien­
nik Domański, szereg zajmujących szczegó­
łów o wychodźcach polskich w Szkocyi, a 
otrzymał je od ks. Ludwika W. (nazwiska 
korespondent nie podaje), którego po ukoń­
czeniu sludyów teologicznych w Rzymie wy­
znaczył ks. kardynał Ledóchowski, szef pro­
pagandy na katechetę szkockiej kolonii pol­
skiej, za zgodą miejscowej władzy kościelnej. 
Liczba wychodźców w Szkocyi wynosi prze­
szło 5000, między tymi około 4000 Litwi­
nów, a około 1000 Mazurów. Jest ,też kilku­
nastu Rusinów.

Mazurzy pochodzą przeważnie z guber­
nii warszawskiej i łomżyńskiej, Litwini z su­
walskiej i kowieńskiej.

Litwini pracują po wsiach w kopalniach 
węgla i po fabrykach stali, Mazurzy zaś zaj­
mują się krawiectwem, stolarstwem, ślusar­
stwem.

Centrem kolonizaeyi polskiej są głównie 
Glasgów, Edinburgh (Edynburg), Leith) Gree- 
noch, Killenie, Morrend, Uddington, Whof- 
flat, Oarfin, Burnbank, Stevenstor, Oadrew, 
Dalkeith, Mc-therwell, Shotts, Jouldhoves, Kra- 
greak. Polacy nie łączą się wcale związkami 
małżeńskimi z miejscową ludnością, lecz żenią 
się wyłącznie pomiędzy sobą.

Na zapytanie jaki procent Polaków po­
zostaje na miejscu, jaki jedzie w następstwie 
do Ameryki lub kolonij angielskich, a jaki 
wraca do ojczyzny ? — otrzymał korespon­
dent następującą odpowiedź:

Nasi robotnicy nie przebywają tu w 
celu pozostania, ale tylko w celu zarobienia 
500 do 3000 rubli i powrócenia do kraju dla 
kufienia ziemi lub miejskiej nieruchomości.

I P iko ci na zawsze, którzy nie mo- 
jest sami prawie przestępcy, 

lotnik nie opuści Szkocyi, żeby z so- 
: zaorał przynajmniej 500 rubli, kilka 
u o w ubrania, srebrnego zegarka i pre- 

•ec,..jw dla krewniaków.
A na dalsze zapytanie, czy socyalizm, 

anarchizm nie bałamucą wychodźców ? odparł 
informator, że w pracowitej Szkocji anarchi­
stów, socyalistów i t. d. nie ma. Szkocya 
jest krajem handlu i prze- mysłu ; każdy wy­
tęża tylko swój umysł, jakby w uczciwy spo­
sób pieniądz robić.

W końcu dowiedział się korespondent, że 
głową, doktorem, ojcem pocieszycielem dla 
polskich robotników jest ksiądz, który spo­
wiada, żeni, chrzci, mówi kazania, urządza 
odczyty, zakłada piekarnie (jest ich pięć), bi­
bliotekę, sprowadza gazety, katechizuje i t. d. 
Wychodźcy mają Towarzystwo oświaty, To­
warzystwo krawieckie, Towarzystwo piekarskie 
i najważniejsze Towarzystwo „św. Kazimie­
rza", które między innemi opłaca pasterza i 
potrzeby religijne paralii.

Sprawa zwłoki w podróży ks. Czuna do 
Berlina poczyna się potroszę wyjaśniać. Zło­
żyło się na tę przymusową zwłokę kilka po­
wodów natury formalnej, ale nie obeszło się 
także bez afrontu dla wysłanych na powita­
nie księcia Czuna do Bazylei delegatów woj­
skowych cesarza Wilhelma, gen. Hopfnera i 
majora Luttwitza. Czekali oni w pełnej para­
dzie na dworcu. Kiedy zbliżyli się do wagonu 
książęcego, ukazał się na jego stopniach świe­
żo mianowany poseł chiński w7 Berlinie Ying- 
czang i przeprosił Hopfnera, że książę nie 
może go przyjąć, gdyż czuje się niedyspono­
wanym. Hópfner z towarzyszem swoim za­
wrócił natychmiast i odjechał do kwatery 
swojej w hotelu Kralfta. Zaraz poszły obszer­
ne depesze do Berlina.

To też niemieckie dzienniki rozpoczęły 
zaciętą kampanię przeciw księciu Czunowi, 
jakkolwiek nie przypuszczają, aby młody Czun 
uczynił swój krok hazardowny na własną rę­
kę. Niektóre dzienniki posuwają się tak dale­
ko, że przypuszczają, iż Czun otrzymał już 
przed wyjazdem z Chin albo w czasie podró­
ży instrukcyę dworu cesarskiego w Singanfu, 
aby bez nowych targów nie dojeżdżał do Ber­
lina. Zdaniem całej prasy berlińskiej, książę 
Czun musi złożyć hołd cesarzowi i dokonać 
swej misyi pokutniczej, która postawiona jest 
na pierwszem miejscu w protokole pokoju, 
wszakże nie może liczyć odtąd na żadne sym- 
patye ani u dworu, aui u ludu niemieckiego.

Berliński Lokal-Anzeiger ogłasza nastę­
pujące słowa ks. Czuna:

„Ni6 po to jadę do Berlina, by być przed­
miotem owacyi, których pragnę w ogóle uni­
kać, ze względu na przykre położenie, w ja­
kiem się moja ojczyzna znajduje. Ogół nie 
zna zupełnie ani mnie, ani mego charakteru. 
Od lat dziecinnych, kształciłem się ciągle n 
dziełach waszych uczonych i pragnę dalej p 
cować nad sobą. W obec tego niezmiernie 
łuję, że podróż moja do Berlina opóźnia się"

Kblnischc Ztg. donosi, że ks. Czu> 
ciąga się z przybyciem do Berlina, wski 
żądań, stawianych mu co do ceremoniału } 
czas przyjęcia. Właśnie dlatego — pisze K  
Ztg. dalej — że Chińczycy bardzo dbają o 
dobue zewnętrzne oznaki, muszą i Nit 
usilnie obstawać przy tem, aby Chińczycy 
chowali ten sam ceremoniał w obee euro 
skich panujących, jakiego żądają przy pi 
jęciu chrześcian, mianowicie trzykrotneg ■ 
tknięcia ziemi czołem i dziewięciokrotneg 
kłonu. Takiego ceremoniału żądają w 
nie od zwykłych członków poselstwa, pi 
gdy ks. Czun miałby się tylko trzy 
pokłonić. To ma właśnie uwydatnić pokut, 
charakter poselstwa.

Z Berlina donoszą, że przybycie tam 
księcia Czuna zostało jeszcze na jakiś czas 
odroczone. Oprócz uregulowania sprawy cere­
moniału, zostaje jeszcze do ułożenia brzmie­
nie przemowy księcia do cesarza i jej prze- 
tłómaczenie na język niemiecki. Według N a­
tional Zeitung muszą być także do tego cza­
su usunięte przeszkody, które wstrzymują o- 
stateezne zakończenie rokowań w Pekinie.

16)

l  Ł I M T I T  ZAGRANICZNEJ.
(„Tcheloveku p . Th. Bentzon).

VI.
(Ciąg dalszy).

Miss Harding wspomniała w końcu, że 
w Ameryce wszystko bywa poświęcane tej 
tryumfującej dziewicy, a w pierwszym rzędzie 
książki, przyezem Jan  Salvy mimowolnie 
uśmiechnął się do malarza Varades, a Dufres- 
nay, rzeźbiarz, który się nigdy nie odzywał, 
zamruczał niezrozumiale, może także z powo­
du obecności pań, że Ameryka nie tolero­
wała innych posągów tylko drapowane w su­
knie aż po brodę.

Nie p-d nosząc tego drażliwego przed­
miotu, sprytna cudzoziemka dodała, że także 
dzięki pannom, które należą zawsze do roz­
mowy, nie mówi się nigdy o rzeczach nie­
stosownych, na co szacowny Faucombe zau­
ważył, że w tym kraju klub musiał wiecej, 
niż gdzieindziej grać rolę klapy bezpieczeń­
stwa. Pan de Rethel wybuchnął śmiechem, 
ale to nie zbiło z tropu pani. Harding.

— Och! zapewne! w klubach, panowie 
rozmawiają o interesach, a na przyjęciach wy­
łącznie damskich, bo one także mają swoje 
kluby, panie rozmawiają znowu o swoich in­
gresach, o literaturze, filozofii i t. d.

Mówiła dalej o dziełach i pracach ko- 
f.m°rykańskic*h z taką dokładnością, że aż

pan de Róthel szepnął do swojej sąsiadki: — 
A to p iła !...

Marcela, słuchająca z wielkiem zajęciem, 
wzdrygnęła się z oburzeniem na ten wykrzyknik, 
który wychodząc z ust tak eleganckiego ary­
stokraty, jeszcze pospolitszym się wydawał. 
Pewien rodzaj litości przejął ją  na myśl o 
przyszłym losie biednej Odetty, która, nieczuła 
na swoje nieszczęście, ze smakiem zajadała 
pasztet.

Faucombe, którego prace w zakresie 
ekonomii społecznej zyskały gorące pochwały 
panny Harding, tak samo z przekonania, jak 
i z wdzięczności zaczął wysławiać rasę an­
glosaksońską ; Ohevenolles mu dopomagał z 
wielkim pospiechem i gotowością, bo dowie­
dział się niedawno, że wyjątek z jego pracy o 
hieroglifach był czytany i bardzo uznany na 
jednem z posiedzeń klubu miss Harding w 
Filadelfii. Ale przerwał im Jan Saley, biorąc 
stronę rasy łacińskiej, jego zdaniem daleko 
wyżej stoiącej.

— Ośmielam się mówić to w obec pa­
ni — dodał, zwracając się do miss Harding, 
z jednym ze swoich ujmujących, choć nie­
zrozumiałych uśmiechów. — Ośmielam się, 
bo wiem, że pani jest dzielną kobietą, pogar­
dzającą zastarzałemi formami uprzejmości, 
która dobrą jest dla istot słabych.

Ku największemu przerażeniu Marceli 
wydało się jej, że spostrzega błyszczące okulary, 
spoczywające przez mgnienie sekundy na swo­
jej twarzy.

— A więc, z największą łatwością przy- 
szłoby mi dowieść pani, że umysł anglo-sak- 
sonów jest o wiele mniej bystry od nasze­
go, że anglo-saksoni są w gruncie mniej 
szczersi od rasy łacińskiej, a przedewszystkiem 
więcej surowi. Ta surowość, a nawet szorst­
kość, każe im metodycznie organizować dzie­

ła filantropijne, bo zmuszeni są narzucać so­
bie obowiązki, nie będąc tak, jaK my, pocho­
pni z natury i z mimowolnego instynktu dobroci 
do czynienia dobrze. Są wyniośli, podczas gdy 
my jesteśmy i byliśmy zawsze prawdziwymi 
demokratami, jeżeli ten wyraz może się sto­
sować do tych, którzy wierzą najmocniej w 
braterstwo ludzkości. Muszę dodać, że nigdzie 
tak, jak w naszym kraju, nie ma pomyślniej­
szych warunków, gotowych do przyjmowania 
wszystkiego, eo się postępem nazywa.

— W takim razie — odrzekła panna 
Harding, gdy brzmienie jej głosu nie okazy­
wało najmniejszego poirytowania — dlaczegóż 
przyjmujecie bez protestu i wypowiadacie czę­
sto sami przeciw sobie ten wyrok dekaden­
tyzmu, który zdaje się skazywać na bliską czy 
dalszą zagładę przeżyte narody?

— Bo owa mniemana dekadeneya, której 
nam zazdroszczą oskarżając nas o nią, zdaje 
się nam przynosić^ daleko lepsze owoce niż 
brutalna żywotność innych narodów.

Jan Salvy mówił jeszcze dalej, malując 
moralny stan umysłów we Francyi, a Varades 
zauważył, że wielkie epoki dla szczepów ła­
cińskich tak we Francyi, jak we Włoszech 
kwitnęły wtedy, gdy władza jednostki pano­
wała nad krajem, absolutna, prawie tyrańska.

Jan Salvy zabierając głos znowu, prze­
powiadał wielkie zmiany na całym świecie 
w ustroju społecznym, ale wyraził przy tem 
nadzieję, że szczepy łacińskie zwycięzko wyj­
dą z tego przejścia mniej ucierpiawszy niż in­
ne narody. Dekadentyzm, w który pozornie 
się przystrajają, to tylko poza, inarne słowo 
i nic więcej.

— Jesteś pan patryolą — zauważyła 
miss Harding z uśmiechem.

— Tak pani, namiętnym patryotą w obec. 
cudzoziemców. Zazwyczaj, w poufnem kółku

nadają mi inne, mniej pochlebne miana, na 
które może zasługuję z pozoru. Bo jak paui 
już mówiłem, Francuzi rzadko miewają obo­
wiązek na ustach.

— Muiejsza o to, jeżeli w praktyce jest 
inaczej — odrzekła tonem swobodnym z do­
mieszką ironii.

— Acfc, pani! — ja, i wielu innych 
rozmijamy się z wieloma obowiązkami, ale 
przyznajemy się do tego otwarcie, co nas ra­
tuje przynajmniej od hipckryzyi,

— Spodziewam się, że nie stosuje par­
tego do zmysłu publicznego; — inaczej, nic 
potrzebnie by się tem chwalić.

Jan Salvy skłonił się przed nią.
— Zachwyca mnie, że pani zawsze pr 

trafi zachować dla siebie ostatnie słowo, n- 
wet mówiąc w obcym dla siebie języku.

— Uważaj pan, panie Salvy." zaczy 
pan być w obec mnie pochlebcą, a nie 
pominaj pan, że tem się darzy rylko słał

— Widzę, że Ameryka ma rozum 
także i zawziętość — odrzekł podając jm 
gdyż wstawano od stołu.

— I cóż? — rzekł pan de Kethe 
prowadzając Marcelę do salonu — taki. 
biety, gdyby im przyszło do głowy aklirna 
zować się u nas, warto by zdusić pomięć1 
dworna materacami!

Młoda dziewczyna wysunęła rękę z 
jego ramienia ruchem niepowśeiągnic 
oburzenia, które on inaczej zrozumiał.

— Ma ;z tobie! — zapomniałem 
pani od ryjJawua do tego bractwa m 
ale ,pie bęcizie pani nigdy do niej pod 
m „a ■ być spokojna. Mówią, że pow 
pi 4z'i ładna. Nie miałem jeszcze 
je ,ać.

(Giąg dalszy nastąpi).



a
Z Bazylei donoszą, i~ z Genui nade­

szły tam bagaże dla księcia Czuna i jego świ­
ty , mianowicie 160 kufrów. Niemieccy ofi­
cerowie przydzieleni księciu, a właściwie sta­
nowiący s t r a ż  przy nim, wz-brali się w cywil­
ny strój. Ztąd sądzą, ze pobyt księcia w Ba­
zylei potrwa dłużpJ,

k e o i i k a

Inoć-w, 31 sierpniu.

— Z c. i E. armii, Kapitan I kl. Henryk 
Kouig z 14 p. P- ni*1'- kraj. w Bernie, przydzielony 
jako referent dla spraw pospolitego ruszenia do ko­
mendy dywizji obr. kraj. we Lwowie. Podpo­
rucznik rachunkowy Dawid Lachs z 85 p. p. 
obr. kraj. w Złoczowie, przeniesiony do 8 p. uł. 
obr. kraj. Podporucznikiem rachunkowym w nie­
czynnej służbie mianowany sekretarz konsulatu 
II kl. w Krajowej w Rumunii, Rudolf Hudee 
przy 19 p- P- °i>r- kraj. We Lwowie. W stosu­
nek pozasłużbowy przeniesiouy kapitan II kl. w 
nieczynnej służbie Korneli Żeiebecki z 35 p. p. 
obr. kraj.

Prowizorycznymi sierżantami okręgów obr. 
kraj. mianowani: pomocniczy sierżant Jan Świę­
cicki z 7 p-P- °hr. kraj. w 16 p.p. obr. kraj. 
w Krakowie, podoficerowie rachunkowi Izak Reif 
z 17 p. P- url*r - kraj. w Rzeszowie i Józef Dra- 
czyński w 38 p. p. obr. kraj. w Stryju; pomo­
cniczy sierżant Bazyli Hawreliuk w 34 p. p. 
obr. kraj. w Jarosławiu i podoficer rachunkowy 
I kl. Antoni Minasowicz w 34 p. p. obr. kraj.
w Jarosławiu.

— W iadom ości kościelne. A rchidye- 
eezya lw ow ska ob. iae .: M ianowany został no- 
taryuszem  konsystorza m etropolitalnego ob. łae. 
w e Lwowie ks. W iktor B ilsk i, dotychczasowy 
w ikaryusz w S tryju.

Przeniesieni: ks, Czarkowski Józef z Na- 
stasowa do Uhnowa, ks. Struś Michał z Tar- 
noszyna do Nastasowa, ks. Hentschel Adam z 
Jagielniny do Lwowa do kościoła św. Marcina, 
jfs. Majewski Maksymilian z Kołomyi do Nad- 
wóruy jako administrator, ks Nogaj Andrzej z 
Brodów do Kołomyi, ks. Widacki Tadeusz z Du- 
najowa do Oleska, ks. Bielski Zygmunt z Bole- 
ehowa do Prus, ks. Nowacki Stanisław z Bia­
łego Kamieńca do Bolechowa, ks. Witkowski Ma- 
ryan z Michalcza uo Podhajec, ks. Seretuy Emi­
lian z Podhajec do Brzeżan, ks. Wojciechowski 
Jan z Brzeżan dc Szezurowic, ks. Barnafc Stani­
sław z Przemyślan do Brodów, ks. Czerniato- 
wicz Karol z Brodów do Przemyślan, ks. Harra 
Józef z Jazłowea do Wyżnian, ks. Pasieczny 
Edward z Wyżnian do Dunajowa, ks. Iwanicki 
Władysław z Konkolnik do Rohatyna, ks. Kwie­
ciński Leon z Opryłowiee do Tarnoszyna, ks. 
Wójcik Franciszek z Kałusza do Kimpolunga, 
ks. Cichy Walenty do Michalcza.

Nowo wyświęceni księża aplikowani: ks. 
Barć Antoni do Lubaczowa, ks. Bartha Franci­
szek do Opryłowiee, ks. Dziuban Jan do Kon- 
kolnik, ks. Głąb Jan do Płazowa, ks. Jakubow­
ski Kazimierz do Stryja, ks. Janusie wice, Józef 
do Brodów, ks. Jaworski Stanisław do Jazłowea, 
ks. Monasterski Władysław do Kałusza, ks. Na­
wara Franciszek do Pomoizan, ks. Schwarz Mie­
czysław do Halicza, ks. Stawarz Józef do Ja- 
gielnicy, ks. JCaranowicz Jan do Białego Ka­
mienia.

  R ekolekcye k ap łań sk ie  w dyecezyi
tarnowskiej odbędą się: w Zakliczynie od 9 13
września, w Szczyrzycu od 16—20 września, 
w Tarnowie od 23 27 września.

_  K andydaci s tan u  duchownego, 
którzy chcą być przyjęci do seminaryum gr. kat. 
we Lwowie, mają wnieść podania do Metiop. 
konsyst. najdalej do 20 września i załączyć: 
1. metrykę urodzin i chrztu; 2. świadectwo ubó­
stwa potwierdzone przez starostwo; 3. świadectwa 
gimuazyalne i świadectwo dojrzałości; 4. świa­
dectwo moralności, 5. świadectwo lekarskie, 6. 
poświadczenie, petent nie należy do wojska. 
Dnia 30 września mają wszyscy kandydaci jawić 
się przed godziną 8 w katedrze św. Jura.

 W ia d o m o ś c i  osobiste. D yrektor B an­
ku krajowego radca Rządu dr. A lfred Zgór- 
sk i, pow rócił do Lwow a.

_  D y r e k c y a  poczt i telegrafów  ogła­
sza; Począwszy od dnia 1 września b. r. do 
puszczone będą w ruchu pocztowym z o. i k. 
okrętami wojennymi, znajdującymi się na obcych 
wodach, przekazy pocztowe, które można będzie 
nadawać pod adresem komend, sztabów i załogi 
tychże okrętów, jak z drugiej strony władze 
okrętowe i załoga będą mogły również nadawać 
przekazy na pokładach tych okrętów.

P rzy  w ysyłan iu  przekazów  d la  okrętóv 
w ojennych przeznaczonych należy się posługiw ać 
form ularzam i przeznaczonym i d la  obrotu zag ra­
nicznego, a jako  miejsce przeznaczenia podać 
nazw ę okrętu wojennego, na pokładzie którego 
odbiorca się znajduje.

Równocześnie jednak  zastrzeg ł sobie za­
rząd c. i k. m arynark i praw o w strzym ania w y ­
sy łk i przekazów  do okrętów  w ojennych, w  razie 
gdyby znajdujący się na pokładzie zapas go­
tów ki okazał się do w yp ła ty  nie w ystarczającym . 
W takich  w ypadkach zwróci się nadaw com  tak

„Głaaeta Lwowska" z dnia J

kwotę wpłaconą, jak również uiszczoną należy- 
tość przekazową.

Co do przekazów wolnych od opłaty po­
cztowej, obowiązują przepisy ruchu wewnętrznego.

— Dyrekcya kolei państwowych w
K rakow ie zaw iadam ia, że z dniem  15 b. m. zo­
s ta ła  sprzedaż biletów  i ekspedyeya pakunków  
ausiryacluch  kolei państw , pod f i rm ą : W. Bu- 
jań sk i w K rakowie, zw iniętą.

— Posiedzenie c. k. Dyrekcyi gal. 
funduszu propinacyjnego w sprawach dzie­
rżawnych odbędzie się w sobotę, dnia 7 wrze­
śnia b. r. po południu.

— W pisy. W koncesyonowanej szkole 
gry na fortepianie p. Joanny Laureekiej rozpo­
czynają się wpisy 31 września od godziny 11 
do 12 przed południem i od 4 —5 po południu, 
ul. Zielona 3.

W koncesyonowanej szkole gry na forte­
pianie p. Adolfiny Morwitz rozpoczynają się 
wpisy 31 września od godziny 11—12 przed 
południem i od 5 —6 wieczorem, ulica Pańska 
1. 16.

—  Ogłoszenie e. k. N am iestn ictw a w 
spraw ie tym czasowego podziału dorzecza Świey 
na rew iry  rybackie, zamieszczone je s t w „D zien­
n iku  urzędow ym 41 dzisiejszego num eru Gazety 
Lwowskiej.

—  W ieczorek z tańcami urządza w 
niedzielę, dnia 1 września b. r. we własnej sali 
Stow. rękodzielników lwowskich „Gwiazda11. Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem.

— Festyn. Stowarzyszenie kuchmistrzów 
urządza w niedzielę, dnia 1 września b. r. na 
Górze zamkowej na dochód funduszu wdów i 
sierót festyn, połączony z loteryą fantową.

— Zmiana lokalu. Znany we Lwo­
wie handel herbaty, kawy i wina pana 
Edmunda Riedła, od lat dwudziestu istniejący 
przy placu Maryackim 1. 10, został przeniesiony 
do domu przy ul. Teatralnej I. J5.

—  Strejk robotników zajętych przy bu­
dowie koszar za rogatką Łyczakowską i obok 
cmentarza Łyczakowskiego trwa dalej.

— Dwa koncerty pod artystyeznem 
kierownictwem dyrektora p. Jana Galla odbędą 
się w Kołomyi i Stanisławowie. Pierwszy od­
będzie się w niedzielę, dnia 1 września, drugi 
zaś w poniedziałek, dnia 2 września b. r.

— Złośliwy koń. Stojący na Starym 
Rynku koń sadownika Teodora Baczowa z Ku­
likowa ukąsił wczoraj przechodzącą tamtędy Ka­
tarzynę Zarańską, żonę czeladnika szewskiego, 
zadając jej dość znaczną ranę na prawej ręce 
uowyżej łokcia.

— niebezpieczny myśliwy. Dozorca 
domu przy ul. Ossolińskich 17 doniósł wczoraj 
tutejszej policyi, że wczoraj o godzinie 12 w 
nocy niewyśledzony dotychczas sprawca wybił w 
pomieszkaniu jego słuźbodawcy p. E. Ettingera 
9 szyb, wartości 18 K., przedkładając zarazem 
5 spłaszczonych kulek ołowianych, znalezionych 
na podłodze i na oknie pomieszkania, a pocho­
dzących prawdopodobnie ze strzałów danych z 
flobertu.

=  Kronika policyjna. Skradziono z 
zamkniętego mieszkania Maksa Mehra pod 1. 14 
ul. Sobieskiego dwa srebrne lichtarze i budzik.

Znaczniejszą kradzież popełniono w Jaro­
sławiu na szkodę Mikołaja Hubala, któremu 
skradziono: branzoletę złotą, broszkę z opalami, 
złoty damski zegarek z łańcuszkiem, 5 pierścion 
ków i dwa męskie zegarki srebrne. Poszlako- 
wany o tę kradzież niejaki Gustaw Spalke, o 
rudym zaroście, bez przednich zębów, umknął.

— Sprytny oszust Wczoraj do drogue 
ryi p. Mikolaseha przyszedł jakiś pomysłowy 
złodziej, mający wygląd lokaja lub kelnera i za­
mówił rozmaitych kosmetyków za kwotę 32 K., 
rzekomo dla hr. K. Rzeczy zamówione kazał 
zaraz pakować i odesłać wraz z rachunkiem pod 
adresem hr. K. hotel Francuski. Podczas gdy dro- 
guerzysta zajęty był pakowaniem, sprytny oszust 
także nie próżnował, lecz napychał swe kieszenie 
wszystikiem, co mu pod rękę wpadło. Wkrótce 
ulotnił się, a droguerzysta zobaczył brak kosmety­
ków na kwotę kilkunastu koron. Wysłany na­
stępnie z pakunkiem służący wrócił z oznajmie­
niem, że hr. K. w hotelu nie było i nie ma.

— W  Rymanowie baw iło do 27 b. m. 
ogółem rodzin 867, osób 2306.

—  Z Kałusza d onoszą : N a  budow ę w ła ­
snego domu u rządza dn ia  8 w rześnia b. r. na 
W ysoczance Tow arzystw o gim nastyczne „Sokół" 
w  K ałuszu  festyn z tom bolą. W  razie  niepogo­
dy odbędzie się zabaw a w sali T ow arzystw a. 
Łaskaw e datki n a  tombolę należy przysy łać do 
do kaneelaryi d r. W iesenberga w K ałuszu.

—  Nowy gmach sądowy w Nowym 
Sączu, o tw arty  zostanie dn ia  2 w rześnia.

— Burmistrzem m iasta Zaleszczyk zo­
sta ł w ybrany  wczoraj Sew eryn br. B runieki, 
w iceburm istrzem  M ichel Kohn.

— Utonięcie. D nia 27 sierpn ia  b. r. 
u toną ł w D niestrze Antoni K ogutyński, nauczy­
ciel w D obrow lanach, pod Zaleszczykami. K ąpał 
się wieczorem około godz. 10, w racając z Zale- 
szyk i praw dopodobnie przez nieostrożność w pad ł 
do jam y 4 m. głębokiej. P ływ ać nie um iał. Ra-
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no o godz. 5 znaleziono rzeczy jego na tamie, 
później zaś wyciągnięto ciało. W rzeczach nie 
znaleziono nietyiko papierów, pieniędzy, pulare­
su... lecz brakowało nawet zegarka, który za­
wsze przy sobie nosił.

— Okradzenie poczty. Nieznani zło­
czyńcy wtargnęli onegdaj do urzędu pocztowego 
w Iswarze, na Bukowinie, i zabrali znalezioną 
w szufiadzie od stołu kwotę 380 koron. Zło­
czyńców dotychczas nie wykryto.

— W przystępie nagłego pomieszania 
zmysłów pozbawił się onegdaj życia przez po­
wieszenie się we własnej stodole włościanin ze 
Słonnego, pow. myślenickiego, Mateusz Jurzee.

— Pożar od piorunu. Z Rawy donoszą 
nam: Dnia 20 b. m. około godziny 2 po połu­
dniu uderzył w Ulhówku piorun w stojącą na 
poiu stertę zboża Pawła Wołowyka i wzniecił 
pożar. Wskutek silnego wiatru ogień przerzucił 
się wkrótce na sąsiednie stodoły innych gospo­
darzy i wkrótkim czasie z 14 stodół, mieszczą­
cych w sobie tegoroczną krescencyę, pozostały 
jedynie zgliszcza. Szkoda zrządzona pożarem wy­
nosi 9134 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Nie­
połomicach, ks. Ludwik Knurkiewicz, em. pro­
boszcz w Dobromilu, w 56 roku życia a 33 ka­
płaństwa.

W Lubiniach, ks. Józef Podłuski, tamtej- 
-szy proboszcz.

W Krasijowie, ks. Antoni Sirecki, tamtej­
szy proboszcz, w 88 roku życia a 60 kapłań­
stwa.

W Warszawie, Franciszek Psarski, sekre­
tarz redakcyi K ury er a Warszawskiego.

W majątku Lubcza pod Kielcami, Adam 
Wielowieyski, prezes dyrekcyi szczegółowej To­
warzystwa kredytowego ziemskiego.

—  Samobójstwo. Z Wiednia donoszą: 
Wczoraj około godziny 5 po południu zgłosił 
się młody mężczyzna przy kasie koła olbrzy­
miego (Riesenrad) w Praterze, mieszczącego się 
w t. zw. angielskim ogrodzie i zażądał dla sie­
bie osobnego wagonu. Ponieważ nie było zby­
tniego przepełnienia, uczyniono zadość jego ży­
czeniu. W chwili, gdy wagon, w którym sie­
dział ów młody człowiek, znajdował się na naj­
wyższym punkcie, usłyszano strzał. Natych­
miast puszczono koło z przyspieszoną szybko­
ścią na dół i przy przeszukiwaniu wagonów 
znaleziono owego młodzieńca z przestrzeloną 
skronią. Jak się ze znalezionych przy nim do­
kumentów okazało, nazywa on się Ryszard Lo- 
ser i liczył obecnie 22 rok. W pozostawionym 
liście podaje jako motyw samobójstwa, że po­
sprzeczał się przed kilku dniami z szefem fir­
my i takie odczuwa z tego powodu wyrzuty, iż 
postanowił odebrać sobie życie. Ciężko rannego 
przewieziono dG szpitala powszechnego. Życiu 
Lósera grozi poważne niebezpieczeństwo.

—  Morderstwo z zemsty. Z Tarnowi- 
cy na Szląsku pruskim donoszą, iż leśniczego 
Liermanna znaleziono w lesie nieżywego. Mor­
dercę już aresztowano; przyznał się, iż zbrodnię 
popełnił z zemsty. Lierntann zrobił doniesienie 
na brata mordercy o rabunek, za co rabuś zo­
stał skazany na dłuższą karę więzienia. Brat 
skazanego, mszcząc się, zastrzelił Liermanna.

—  Człowiek-zwierzę. W Ayignor. został 
aresztowany w tych dniach niejaki Clery, mający 
53 lat, który dopuścił się gwałtu na swych 
dwóch córkach. Ciery był posiadaczem większej 
majętności ziemskiej.

—  Morderstwo z zazdrości. Kasyerowi 
banku „Credito Immobiliare" w Rzymie, Ludwi­
kowi Lombardiemu, doniesiono bezimiennie, że 
jego żona, przebywająca z dziećmi na letniem 
mieszkaniu, utrzymuje stosunek miłosny z pe­
wnym adwokatem. Chcąc się przekonać, czy to 
prawda, wysłał Lombardi do żony telegram, 
podpisany rzekomo przez owego adwokata. W te­
legramie tym naznaczył schadzkę w San Lorenzo. 
Potem zabrał z sobą rewolwer i udał się na 
oznaczone miejsce. Na dworcu zobaczył swoją 
żonę, która stawiła się na schadzkę. Podczas 
gdy jeszcze pociąg był w ruchu, wyskoczył Lom­
bardi z wagonu, przystąpił do żony i zabił ją 
3 wystrzałami z rewolweru, poczem dał się u- 
więzió. Zabita liczyła lat 27 i pozostawiła czworo 
dzieci.

— Niem iecką kasę okrętową zawierającą 
10.000 marek w złocie, skradziono z torpedowca 
stojącego obecnie w porcie w Wiihelmhaveu. Do­
tychczas nie ma żadnego śladu złodziejów.

— Ślub w  sali operacyjnej. W, jednym 
ze szpitali londyńskich znajdowała się p^wna 
młoda chora; narzeczona tamtejszego lekarza- 
ehirurga. Wskutek pogorszenia się stanu chorej, 
lekarze orzekli, że zmuszeni są natychmiast przy­
stąpić do operacyi, która może zakończyć się 
śmiercią. Chora zgodziła się na operacyę. pod 
warunkiem jednak, że zrobi ją jej narzeczony i 
że przedtem odbędzie się .jej ślub. Młody chirurg 
chcąc nie chcąc zgodził się na warunki i w sali 
operacyjnej wzięli ślub, po którym natychmiast 
przystąpił do operacyi.

Po czułem pożegnaniu się, chorą zachlo- 
roforraowano i zrobiono operacyę, której wynik 
szczęśliwie się zakończył, gdyż już po dwóch 
tygodniach młody lekarz mógł wziąć swą żonę 
do domu.

— Skałat, dnia 30 sierpnia 1901 r.
(Korespondencya Gazety Lwowskiej). Jak Ga­
zeta Lwowsko, już pokrótce doniosła, miasto 
nasze było w ostatnich dniach widownią pamię­
tnych dlań uroczystości. Odświętnie przystrojone 
bramami tryumfalnemi i masztami z flagami o 
barwach Państwa, o barwach papiezkich i na­
rodowych, — ożywione bardzo z powodu nagro­
madzenia się wielu obcych, szlachty okolicznej, 
duchowieństwa i ludności wiejskiej z najdalszych 
krańców powiatu — gościło w swych muraeh 
Najprzew. ks. Arcybiskupa Józefa Webera i JE. 
Pana Namiestnika Leona hr. Pinińskiego, którzy 
zjechali na uroczystość poświęcenia nowo zbu­
dowanego kościoła w miejsce starego, zniszczo­
nego pamiętnym pożarem z r. 1898.

Ks. Arcybiskup Weber przybył do Skałatu 
w poniedziałek dnia 26 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem powozem z Tarnorudy w towarzystwie 
ks. kanonika Szayny i starosty p. Szydłow­
skiego, który do sąsiedniej gminy Horodniey wy­
jechał na powitanie.

U wjazdu do miasta przy bramie tryum­
falnej oczekiwali przybycia Arcypasterza rada 
gminna z burmistrzem dr. Ehrlichem na czele, 
urzędnicy starostwa, sądu, przedstawiciele wszyst­
kich władz rządowych i autonomicznych, kahał, 
korporacje i stowarzyszenia ze sztandarami tu­
dzież tłumy mieszkańców.

Gdy ks. Arcybiskup wysiadł z powozu, 
burmistrz dr. Ehrlieh wypowiedział krótką prze­
mowę powitalną, zaznaczając, jak ciężkie koleje 
przechodziło nasze ubogie miasto, gdy przed 
kilku, laty rozhukany żywioł pozbawił setki mie­
szkańców dachów i mienia a co ważniejsza rze­
szę wiernych pozbawił świątyni Pańskiej. Przy 
pomocy Boskiej a usilnej pracy powołanych 
czynników odbudowano wspaniały kościół, to 
też zawitał dzień podwójnie radosny, bo otwiera 
wiernym podwoje tak upragnionego przez nich 
Domu Bożego i daje wszystkim sposobność wi­
tania Arcypasterza. Święcimy też wszyscy — 
zakończył mówca — bez różnicy wyznania dzień 
dzisiejszy i wołamy z głębi serca: Wasza Arcy­
biskupia Mość niech żyje!

Po gromkich okrzykach zebranych tłumów 
ludności podziękował ks. Arcybiskup w serde­
cznych słowach za tak wspaniałe przyjęcie i 
pobłogosławił miasto, poczem przywitawszy się 
z przybyłymi na powitanie deputacyami, zbliżył 
się do proeesyi, która wyszła z cerkwi z ks. 
dziekanem Sluzarem na czele.

Z procesyą udał się ks. Arcybiskup do 
cerkwi parafialnej, a po odprawieniu tam mo­
dłów podążył następnie pieszo odprowadzony 
przez tę samą procesyę do drugiej bramy tryum­
falnej, zbudowanej obok nowego kościoła, gdzie 
oczekiwał przybycia proboszcz miejscowy ksiądz 
dziekan Michał Piotrowski z procesyą i rzeszą 
wiernych.

Po odprawieniu modłów w kościele udał 
się ks. Arcybiskup do swego mieszkania na 
plebanii, gdzie starosta p. Szydłowski przedsta­
wił mu wszystkich urzędników, reprezentantów 
władz rządowych i autonomicznych, korporacyj 
i t. d.

Na drugi dzień, we wtorek rannym pocią­
giem o godzinie 7 przybył JE. P. Namiestnik 
Leon hr. Piniński witany na dworcu kolejowym 
przez starostę p. Szydłowskiego,- przedstawicieli 
władz, urzędników starostwa i prezesa Rady po­
wiatowej p. Eustachego Zagórskiego. U bramy 
tryumfalnej obok urzędu gminnego zbudowanej 
zebrali się na powitanie burmistrz z radą 
gminną, kahał z torą, korporacye i stowarzy­
szenia. Burmistrz miasta dr. Ehrlieh w gorą­
cych słowach powitał JE. Pana Namiestnika, wy­
rażając szczególną podziękę za opiekę, jaką 
miasto nasze otacza.

Pan Namiestnik podziękował w serde- 
cznem przemówieniu za powitanie i wyraził ra­
dość z powodu tak szybkiego podniesienia się 
miasta z klęski pożaru, a życząc miastu dal­
szego rozwoju przyrzekł je i nadal otaczać ży- 
czliwem poparciem.

Po dalszych powitaniach odjechał JE. P. 
Namiestnik do gmachu starostwa, gdzie zamie­
szkał. Po krótkim wypoczynku dokonał P. 
Namiestnik lustracji starostwa, udzielił nastę­
pnie kilka audyencyj, poczem zwiedził nowo od­
budowane po pożarze miasto, fundamenta pod 
budowę szpitala powiatowego, a po złożeniu 
wizyty ks. Arcybiskupowi Weberowi, udał się 
do kościoła na uroczystość konsekracyi,

Po nabożeństwach i uroczystościach ko­
ścielnych, na których obecni byli przedstawi­
ciele wszystkich władz rządowych i autonomi­
cznych i liczni obywatele okoliczni, członkowie 
duchowieństwa i tłumy ludności —- odbyło się 
u pp. siarostwa Szydłowskich przyjęcie, na które 
przybyli ks. Arcybiskup Weber, JE. P. Namie­
stnik Leon lir. Piniński, radca Dworu Stani­
sław nr. Piniński z córką, marszałek powiatu 
p. Eustachy Zagórski z małżonką, pani Wacła- 
wowa Zaleska, Michał hr. Baworowski, Broni­
sław Rozwadowski, Władysław Małecki, archi­
tek ta  Talow ski autor projektu budowy kościoła, 
przedstawiciele miejscowego duchowieństwa, u- 
rzędnicy starostwa, przedstawiciele władz i 
miasta.

O godzinie 4 po południu odjechał JE. P. 
Namiestnik żegnany przez uczestników zebrania 
jako też przez zgromadzonych przedstawicieli 
władz i miasta, powozem do Kołodziejówki w od­
wiedziny do pp. Zagórskich, skąd udał się na



stacyę kolejową w Borkach wielkich, by je­
szcze tego samego wieczora powrócić do Lwowa.

Ks. Arcybiskup Weber pozostał w na- 
szem mieście, celem wizytacyi parafii i zabawił 
do czwartku d. 29 b. m. W środę odbył się u 
proboszcza i dziekana ks. Piotrowskiego obiad, 
w którym wzięli udział oprócz ks. Arcybiskupa, 
starosta p. Szydłowski, marszałek p. Zagórski, li­
czni księża okoliczni, urzędnicy starostwa i bur­
mistrz miasta, poczem ks. Arcybiskup odbył ka- 
techizacyę w kościele i udzielał licznym wier­
nym sakramentu bierzmowania, wieczorem zaś 
odwiedził pp. Szydłowskich.

W czwartek o godz. 4 po poł. żegnauy u 
bramy tryumfalnej przez procesyę wiernych, 
przez urzędników wszystkich dykasteryj, radę 
gminną i tłumy ludności, odjechał ks. Arcybi­
skup powozem w towarzystwie starosty p. Szy­
dłowskiego do Kołodziejówki, skąd po krótkich 
odwiedzinach w domu pp. Zagórskich i mo­
dłach odprawionych w miejscowej kaplicy, od­
jechał do Hałuszczyniec na dalszą wizytacyę ka­
noniczną.

W całym powiecie skałaekim ks. Arcy­
biskup witany był i przyjmowany owacyj­
nie i serdecznie; we wszystkich miejscowościach, 
gdzie przebywał, jak w Podwołoczyskach, Ka- 
czanówee i Tarnorudzie gromadziły się u bram 
tryumfalnych rzesze wiernych, wszędzie eskor­
towały pojazd arcybiskupi banderye konne, a także 
duchowieństwo obrządku gr. kat. wychodziło z 
procesyami i bractwami na powitanie. W Tar­
norudzie, miasteczku położonem na granicy ros- 
syjskiej nad rzeką Zbrucz, zgromadziły się przed 
przybyciem ks. Arcybiskupa po stronie rossyj- 
skiej nad brzegiem tłumy mieszkańców tamtej­
szej miejscowości tej samej nazwy, by choć w 
ten sposób ujrzeć i powitać Arcypasterza.

Warto choć w kilku słowach wspomnieć 
obudowli kościoła w Skałacie, który stał się praw­
dziwą ozdobą miasta. Wykonany według planów 
znanego zaszczytnie nie tylko w kraju lecz i 
zagranicą artysty - architekty Talowskiego ma 
wszelkie cechy charakterystyczne jego talentu i 
architektonicznej twórczości.

Zbudowany jest w stylu romańsko-goty- 
ckim, w kształcie krzyża w surowej cegle — 
sam kościół ma 86 m., prezbiteryum zaś 9 m. 
długości, o trzech nawach, pomieścić mogących 
do 4000 ludzi, z posadzką kamienną; jasny z 
powodu wielkich stylowych okien, posiada z 
obu stron zakrystye i prześliczne sklepienia wy­
konane przez budowniczego Wiśniewskiego z 
Brzeżan. Hełm wieży 50 m. wysokiej założony 
na ośmiokącie; na frontowej ścianie wieży wy­
kuty z kamienia Pan Jezus na krzyżu: są to 
charakterystyczne znamiona budowli Talowskie­
go, który chlubnie zapisze się w pamięci mia­
sta, tern więcej, iż prócz kościoła jeszcze jedną 
pomnikową ozdobę nam zostawił.

Mianowicie na wezwanie obecnego wła­
ściciela Skałatu dr. Maurycego Eosenstocka wy­
konał plany odbudowania spalonych również w 
r. 1898 baszt starego zamku z r. 1704, dawnej 
siedziby Poniatowskich.

Ponieważ oprócz sterczących pięciobocznych 
murów założonych na niesymetrycznym pięcio- 
fcoku, pokrytych gontowym dachem, na żadne 
inne ślady architektoniczne nie można było na­
trafić, zaprojektował p. Tałowski na starych 
ruinach baszty w stylu średniowiecznym no- 
rymbergskim na tych samych pięciobokach, z 
otworami strzelniczymi w górze, tak, że całość 
wygląda na baszty jakiegoś starożytnego obron­
nego zamczyska. Dwie baszty są już ukończone, 
budowa zaś pozostałych dwóch wykonana bę­
dzie w przyszłym roku.

Kościół skałaekijak wiadomo, zbudowano w 
ciągu lat trzech kosztem 100.000 koron, zatem jak 
na stosunki miejscowe w bardzo krótkim cza­
sie, co wyłączną jest zasługą starosty p. Szy­
dłowskiego i ks. dziekana Piotrowskiego, któ­
rzy energicznemi zarządzeniami w swoim za­
kresie spowodowali rychłe rozpoczęcie i ukoń­
czenie budowy; obywatelstwo zaś okoliczne na­
leżące do parafii skałackiej i wszyscy wogóle 
parafianie spieszyli z całą ofiarnością z datka­
mi i ofiarami na koszta budowy, dając piękny 
wzór do naśladowania innym parafiom.

N otaffi l i M o - a r t y s t r a i a .
Nieznany pamiętnik Niem cewicza od­

nalazł w Petersburgu p. Aleksander Kraushar. 
Jest to nieoceniony i zarazem bardzo ciekawy 
przyczynek do dziejów Księstwa Warszawskiego. 
Pamiętnik ukaże się niebawem w druku.

Jana Kasprowicza najnowszy zbiór poe- 
zyj p. t. „Ginącemu światu" ukazał się świeżo 
w nadzwyczaj wytwornej edycyi, nakładem To­
warzystwa wydawniczego we Lwowie, z datą 
1902 roku. Na tom wzmiankowany złożyły się 
pełne siły i talentu utwory: „Dies irae“ ; „Sa­
lome" ; „Święty Boże, Święty Mocny"; „Moja 
pieśń wieczorna".

Teatr krakowski. Personal teatru miej­
skiego w Krakowie tworzą obecnie — jak nam dy-

rekcya tego teatru komunikuje — panie: Czechow­
ska Paulina, Gawlikowska Leonia, Górska He­
lena , Jeremi Bronisława, Jutkiewicz Sylwia, 
Kosmowska Ada (nowo zaangażowana), Łazare- 
wiez Helena, Ordon Władysława, Przybyłko Ma- 
rya, Puehmewska Stefania (z teatru łódzkiego), 
Senowska Ludwika, Siemaszko Wanda, Sokolicz 
Marya, Sulima Helena, Walewska Leta, Wolska 
Bronisława, Wójcicka Józefa, Wysocka Stani­
sława (z teatru poznańskiego), Fedorowicz Olga 
(z teatru poznańskiego); oraz panowie; Bednar­
czyk Antoni (z teatru lwowskiego), Brydziński 
Wojciech (z teatru łódzkiego), Bystrzyński So­
biesław, Borowski Franciszek, Jednowski Ma- 
ryan, Jejde Juliusz, Kamiński Kazimierz, Mie- 
lewski Andrzej, Miarezyński Włodzimierz, Przy­
byłowicz Michał, Puchalski Bolesław, Easiński 
Gustaw, Sosnowski Ferdynand, Senowski Grze­
gorz, Sosnowski Józef, Stępowski Leon, Stry- 
charski Julian, Segeny Budolf, Walewski Adolf, 
Wójcicki Hipolit, Wysocki Kazimierz (z teatru 
poznańskiego), Zawadzki Stanisław, Zelwerowicz 
Aleksander, Zawierski Bolesław.

Dyrektor: Kotarbiński Józef. Złanowski 
Juliusz (sufler), Wieliczkowski Paweł (sufler), 
Szymański Zenon (rekwizytor).

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę po raz trzeci „Leta", kro- 

tochwila w 3 aktach Ralfa Gobbinsa.
W niedzięlę „Trzy życzenia", operetka 

w 3 aktach Ziehrera. Czwarty debiut p. Krze- 
mieńskiego w roli porucznika Fryca.

W poniedziałek „Wesele", dramat w 8 
aktach St. Wyspiańskiego.

We wtorek (wznowienie) „Na jedną kar­
tę", komedya w 5 aktach Henryka Sienkiewi­
cza. Pierwszy gościnny występ Romana Żela­
zowskiego, artysty teatrów warszawskich.

We środę „Fatinica", operetka w 3 aktach 
Souppego. Pierwszy debiut pny Stefanii Pore- 
ckiej w party i tytułowej.

We czwartek „Dzierżawca z Olesiowa", 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
Drugi gościnny występ Romana Żelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich.

W piątek „San Toy“, operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa. Przedostatni występ Heleny Schup- 
pównej.

W sobotę po raz pierwszy „Otchłań", ko­
medya w 4 aktaeh Tadeusza Konczyńskiego. 
Trzeci gościnny występ Romana Żelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich.

W niedzielę „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 5 oddziałach ze śpie­
wami A. W. Lasoty.

20)

III.
(Ciąg dalszy).

Nie zdążył też poeta wykończyć cało­
ści tego utworu, który napisany na prośbę 
przyjaciół potrafił zachwycić Mickiewicza pod­
czas pobytu w głębi Rossyi. „Damiau książę 
Wiśniowiecki" pozostał tylko fragmentem, 
dwie jedynie jego pieśni zostały ogłoszone, a 
są one nieznaczną okruszyną tego, co zamie­
rzał skreślić Zaleski. Że jednakowoż poeta nie 
urwał był pisania na tych dwu ustępach, że 
owszem miał poemat prawie na ukończeniu, 
o tein świadczy wzmianka w liście do Mi­
chała Grabowskiego z 30 marca 1825 roku, 
w której Zaleski powiada: „....wróciłem do 
Rapsodów. Kończę dość długi o Damianie 
Wiśniowieckim".1) Jeśli więc nie napisał ca­
łości, to z pewnością niewiele już brakowało 
do końca. Gdzież się więc reszta podziała, 
skoro pieśni, które mamy przed sobą, przy­
noszą niezbyt dużo atcy i? W papierach po­
śmiertnych nie znaleziono niczego, — stąd 
wniosek, że „Damian" uległ temuż samemu 
losowi, co „Liryk", „Kosiński* i kilka in­
nych poematów, jakie Zaleski pisał w tym 
okresie, t. j. został zniszczony. Pieśni zaś te 
dwie, które dochowały się do nas, należy 
zawdzięczać tylko temu, że zostały wydruko­
wane w Dzienniku Warszawskim, gdyby bo­
wiem były pozostały w rękopisie, byłby je 
spotkał nie inny zapewne los, jakiemu uległa 
reszta rapsodów nie tylko „Damiana Wiśnio- 
wieckiego".

Wprowadził nasz poeta księcia Damia­
na w radosnej chwili, niedługo bowiem a 
przyjmie młodą żonę w starym zamku oj­
ców. Jako możny pan sprawia weselisko nie- 
lada. Już od rana grzmi muzyka, tłumy lu­
dzi ucztują wznosząc okrzyki za zdrowie swo­
jego kniazia. Umysł wszelako księcia przy­
gniotła jakaś troska. Nader zręcznie użył tu­
taj Zaleski pieśni ludowej ukraińskiej do wy­
powiedzenia myśli młodego Damiana, który 
wyjechał w pole ogarnięty smutną myślą. 
Piosnka zaś ta ludowa, o którą miał Bohdan

') Korespondencya. I., str, 11.

toczyć spór z Witwickim,1) powszechnie zna­
na, zaczyna się od słów: U susida zińka 
myła....

„U sąsiada ładna żona,
Dzieci, pokój u sąsiada,
Rodzi niwa niestłoczona,
Mnie jednemu wieczna biada!
U mnie żony, ani dzieci,
Ni pokoju rok już trzeci."

Odkąd dziad mu umarł stary — nie za­
znał Damian ani chwili spoczynku, strzegąc 
granic od hordy mongolskiej. Już dom opu­
szczony rozpada się w gruzy, wiatr tylko 
huia po komnatach, gdzie za dawnych cza­
sów jego przodkowie do królewskiej zasiadali 
uezty. Widać w Damianie nieulęknioną natu­
rę, przywykłą do trudów, skoro teraz nawet 
myśli o rozgromieniu najezdniczej dziczy, w 
chwili, która najmniej może nadawała się do 
tego rodzaju rozmyślań. Przybrawszy się w 
świąteczne szaty, wyprawia dwór cały z „hu 
kiera, zgiełkiem i paradą" przodem, poczem 
sam wyrusza w drogę posępną, na której 
świst wichru słychać było tylko. Smutno 
strzyże koń jego uszyma, smutny usiadł na 
ramieniu sokół i chart czegoś żałośnie skomli. 
Wtem na kurhanie spostrzegł kniaź z Wiś­
niowa postać wróżbity, sędziwego zaporozkie- 
go śpiewaka Nauma. Twarz gęślarza śniada, 
wyschła, długa broda bieli się do pasa, a 
wzrok zasępiony, bo starzec „łaknie śmierci 
jak dżdżu kania", kiedy towarzysze dawnych 
dum i bojów zalegli mogiłę. A starzec ten 
wieszczym duchem widzi całą przyszłość mło­
dego kniazia. Rozmarzony o dniach minio­
nych „po torbanie głucho brząka", — z twa­
rzy tylko bije mu zapał, blask. W tę to 
chwilę, widzi gęślarz motfoch rozbestwiony, 
co niebawem spadnie na tę ziemię, bo i

„Czemu zachód wciąż się krwawi?
Czemu w stepie poświst dziki,
Popłoch szpaków, wrzask żurawi,
1 huczące w noc puszczyki?
Ten wie tylko, kto pół wieka 
Wciąż z nich odgadł los człowieka."

Wszak to on wywróżył śmierć dziadowi 
kniazia, gdy chciał jechać na Wołoszę, — 
prosi więc młodego pana, ażeby na później 
odłożył wesele, gdyż wnet mu naród odda 
buławę, by go bronił od wroga. Nie dosłu- 
cbał się kniaź z Wiśniowca dalszej wróżby — 
na samo bowiem wspomnienie o odłożeniu 
ślubu opuścił starego lirnika, — a tu „suto, 
dworno postrojeni" nadjeżdżają jego słudzy:

„Dmą w piszczałki, w kotły biją 
I śpiewają i miód piją".

Na tein kończy się druga pieśń „Da­
miana". Oo dalszą treść miało wypełnić? — 
zapewne ślub z nadobną Bożenną i kara za 
odmowę prośby siwobrodego starca. Lecz i to, 
co nam dał dotychczas Zaleski w poemacie, 
jest w stanie ukazać niezwykle udatną chara­
kterystykę kniazia i lirnika i pańskiego dwo­
ru. Ho czyż możnaby sobie przedstawić pana 
z panów innym, aniżeli go tu widzieliśmy, 
wszak każdy z nich jaśniał przepychem, wszak 
gościnność nie była inna w onych czasach, 
i nie inaczej wybierał się młody naprzeciw 
narzeczonej lub żony, po raz pierwszy wjeż­
dżającej w jego dobra, jak tutaj kniaź Da­
mian. A lirnik ów stepowy, ten siwobrody 
wieszczbiarz, toż jakby żywy przetrwał w po­
emacie. Krótko mówiąc, nie dziw, że tak mo­
cno zainteresowały Mickiewicza te dwie pie­
śni utworu, nie dziw, że wyczekiwał niecier­
pliwie dalszych strof poematu, tak wierna 
bowiem charakterystyka zwj czajów i postaci 
nie łatwo da się uchwycić w ten sposób, w 
jaki to uczynił Zaleski.

Toż nie bez słuszności pisał w lat parę 
później o tych poezyach Grabowski, a zważ­
my, że w chwili, kiedy recenzya ta powsta­
ła, stosunki między hurnańskimi przyjaciółmi 
były od dawna zerwane: „Bohdan Zaleski 
urodził się z rzewnym, serdecznym, śpiewnym 
talentem Karpińskiego; ale trafiwszy na szczę­
śliwszą dobę literacką, nie zwarzył go fałszy­
wym smakiem, owszem mógł go swobodnie 
rozwinąć. Niewątpliwie głos pieśni Zaleskiego 
jest to głos polskiej sielanki i elegii Karpiń­
skiego, chociaż uczucie dzisiejszego poety na­
brało nowej głębokości, chociaż imaginacya 
jego oskrzydliła się dumą i podaniem rodzin­
nej Ukrainy. Zaleski w swoim rodzaju poezyi 
liryczno - historycznej jest doskonały, niedo- 
równany." *)

Oprócz dumy na tle historyeznem roz­
brzmiewać zaczęła równocześnie u naszego 
poety struna miłosna lub znowu poezya tę-

') W liśeie z 20 grudnia 1828 r. pisze 
Zaleski: „A piopos plagiatów, zarzucałeś mi, 
że się w „Damianie" nie przyznałem, że strof­
ka: „U sąsiada ładna żona"..., wzięta jest z 
pieśni ludu, to co innego mój Stefanie. Dzie­
dzic obyczajów i dziejów ukraińskich, pieśni lu­
du są naturalną moją puścizną, zwłaszcza, że 
te pieśni są niedrukowane". Korespondencya. I., 
str. 31.

*) Kilka uwag nad szkołami poezyi pol­
skiej. (Tygodnik Petersburski. 1839 str. 205).

tniąca cała tęsknotą za Ukrainą. Jednym z 
wierszy, należących do tej kategoryi, są „Tryo- 
lety", pisane bezsprzecznie pod przeważnym 
wpływem takichże tryoletów Zana, wprowa­
dzonych przez Mickiewicza do romancy p. t. 
„Dudarz". Rychło jednakże ostygł Zaleski w 
zapale miłosnym, który wydał teraz jeszcze 
sonet p. t. „Odmiana", ażeby nieco później 
wypieścić dzieje swojego serca w większym 
poemacie. Teraz natomiast wzmagała się co­
raz bardziej, coraz gwałtowniej tęsknota za 
pogodnym błękitem ukraińskiego nieba i z te­
go to uczucia powstało parę utworów, rze­
wnych żalem swoim i łkającą skargą za lata­
mi pierwszej młodości. Bardzo silnie objawia 
się ona w utworze p. t. „Westchnienie za ro­
dzinną chatką", wyrazem zaś najzupełniej­
szym tej tęsknoty jest „Śpiewak tęskniący", 
który choć co chwilę zmienia „miejsca, wi­
doki", — to przecież nie może nigdzie zna­
leźć szczęścia, ani pieśni, coby mu zdołała 
ukoić ból serca:

„Ach! przed mokrą powieką 
Darmo dzień mi tu płonie!
Wzrok, jak pieśni... daleko 
Wiecznie w jednej tkwi stronie.

Ku niej tęsknię z wieczora,
Z jutrznią tęsknię i płaczę...
Bom pożegnał nie wczora,
I nie jutro obaezęl..."

(Ciąg dalszy nastąpi).
Stanisław Zdziarski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kolej tomaszowska. Z Tomaszowa lu­

belskiego piszą: Rozeszła się tu pogłoska, że 
kolej warszawsko - wiedeńska nabywa od hr. 
Zamoyskiego koncesyę i że budowa kolei to­
maszowskiej wkrótce ma się rozpocząć. Miejsce 
na dworzec wybrano w odległości niecałej 
wiorsty od miasta, przy szosie lwowskiej.

W ystawa rolniczo - przem ysłowa w  
W ilnie. W tych dniach odbyło się w Wil 
nie posiedzenie komitetu przyszłej wystawy 
rolniczo-przemysłowej, która ma być urządzo­
na w r. 1902 w Wilnie. Komitet zajął się 
właśnie opracowaniem programu i uzyska­
niem pozwolenia władzy. Do poparcia wy­
stawy zaproszone będą liczne Towarzystwa 
rolnicze, ogrodnicze i rybołówstwa. Doro­
czna wiosenna wystawa koni będzie odro­
czona i przeniesiona na czas wystawy rolni­
czej.

Nowa bezpośrednia komunikacya k o­
lejowa. Na mocy pozwolenia i porozumienia 
się interesowanych dyrekcyj dróg żelaznych w 
krótkim czasie wprowadzoną będzie nowa bez­
pośrednia komuuikacya osobowa w kierunku 
Odesa, Wołoczyska, Lwów, Kraków, Warsza­
wa, Wrocław, Berlin, Lipsk, Brema i Ham­
burg. W nowej tej komunikacyi wydawane 
będą bilety wszystkich tych kolei,

K alendarz ryback i. Od połowy wrze­
śnia nie wolno łowić pstrąga i łososia.

Raka samca i samicę wolno łowić i sprze­
dawać.

Złapane ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Gały miesiąc bardzo dobry dla sportu 
wędkowego, wszystkie ryby idą dobrze na 
wędkę, a łapać można o każdej porze dnia.

Wiedeń, 3J sierpnia. — {Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 254-— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 253-50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 510’— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 258 —, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 250-—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr 2-prc. 79’50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 98 25,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. — , Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. B96*—, Olary 40 zł. m. k. 144-— , Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 77-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 62-25, Ofen 40 zł. 161-— , Palffy40 zł. 
m. k. 166 50, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
48 '—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 25 '—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-— , 
Salma 40 zł. m. k. 230’—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 78-—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 261-—, Losy komunalne ru. 
Wiednia z 1874 r. 396‘25.

W iedeń, 31 sierpnia. Cukier (spokojnie 
21-30. Spirytus (niezmieniony) 41-80. Nafta nie­
zmieniona.

W iedeń, 31 sierpnia. Targ zbożowy 
(Kursa w koronach i po 50 Jclg.) Pszenica
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10842/1 S to  za sto . K om edya w  1 ak c ie  ze śp iew a m i pp.
T ib o u l i G a irv ille , t ło m a eze n ie  W . S w ie rzew sk ieg o . W  za łą cze ­
n iu  an a liz a  'sz tuk i.

P ap ., 8o., p lp ł., §. n ,  02, w . XIX.

10843/1 M am  d w a  dom y. F ra sz k a  scen iczn a  w  3 . a k ta c h  
p rzez  W ło d z im ie rz a  W o lsk ieg o .

P ap ., so., p lp ł., s  his. ~  •

1 C S M /I N a Łyczakow ie.. O braz d ra m a ty czn y  vy 4 akt. F.
D om nika, z m u zy k ą  św ie rz y ń sk ie g o . ( 1 9 1 7 ) .

P ap ., 8«., p lp ł., s. 322.-w . XX.

10845/1 Z abo b o n , czyli K rak o w iacy  i g ó ra le . Z ab aw k a d r a ­
m a ty czn a  ze śp iew k a m i w  trz e c h  a k ta c h  p rzez  J a n a  Nep. K am iń - 
sk iego . 1 8 2 1 . W  zahaczeniu  część  p a r ty tu ry .

P ap ., 8«., p łp ł., S. 200, 24, w, XIX.

10846/1 P o sied zen ie  nocne . K ro to c h w ila  w  8 a k ia c h  p rzez  
E rn e s ta  B lu m a i R ani a  F ochę . ( 1 9 0 7 ) .

P ap ., 8°., p łp ł., s. 332, w. XX.

10847/1 R o b e rt i B e r tra n d , czyli dwa j  złodzie je . K ro to c h w ila  
ze śp iew am i w  4 a k ta c h . Z n iem ieck ie g o  p rz e ro b ił W ł. L. [An- 
czye]. M uzykę o p ra c o w a ł podł. H. K ra tze ra  F r. X. Z arem b a .

P ap ., 80., p lp ł., h. 232.

10848/1 R ok 1 8 6 3 . O brazek  sce n ic zn y  w  1 ak cie. N ap isa ł 
Ja k ó h  llo d u r .

P ap ., 80.. p łp ł., s. llG. •..................... .

10849/1 W ie lk ie  rzeczy! i cóż m i to  w a d z i? , czyli p o dstęp . 
K om edya w e  dw ó ch  a k ta c h  p. F r. Z ab ło ck ieg o . ( 1878) .

P ap .. 80.. p łp ł., s. 08. W. XIX.

/
10S5Ł i K asah d ra . czyli C yganka k s iężn iczk ą . K om edya 

w  k ró tk ic h  c z te re c h  a k ta c h  ze śp iew am i. M uzyka F r, Z arem b y .
P ap .. 8»., p łp ł., s. 70, w. XIX.

10851/1 W ie ń c e , czyli u m y sł i se rce . O braz p e n s y  i na r o z ­
d an ie  n ag ró d . ( 1 8 7 9 ) .

P ap .. 8o„ p łp ł.. s. 30, v. XIX

\
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n* jesień 812 do 818 . Pszenica na wiosnę 
8-56 do 8'57. Pszenica na maj-czerwiec
 ■— do — Ła jesień 7-08 do
7'09. Zyto na wiosnę 7 37 do 7-38. Ku- 
kurudza na Irpiec-siepień — •— do —' —. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — do — . 
Kakurudza na wrzesień-paźdź. 5'43 do 5'44. 
Kukurudza na maj - czerwiec 5 41 do 5‘42 
Owies na wiosnę 7 07 do 7 08. Owies na 
maj-czerwiec — do — . Owies na je­
sień 6’72 do 0 73. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —'— do —-— Rzepak wrzesień- 
październik — do —•—. Rzepak na sty­
czeń-luty —v~  do —'— . Olej rzepakowy na
wrzesień-grndzień •— do —•— .

Usposobienie: silne. — Pogoda: pię­
kna.

B u d a p e s z t ,  31 sierpnia. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronacji i po 50 Mg.) Psze­
nica na maj —*— do — •— . Pszenica na 
październik 8 02 do 8 03. Pszenica na kwie­
cień 8'42 do 8-43. Zyto na kwiecień
 •— do — • Zyto na październik 6’74
do 6-75. Owies na kwiecień — •— do — . 
Owies na październik 6’40 do 6'41. Ku­
kurudza na sierpień — do — Ku­
kurudza na wrze i  5T5 do 5T6. Kukurudza 
na maj (1902) 5‘14 do 5-15. Rzepak na 
sierpień —' do —■— .

Oferty na pszenicę: dostateczne. — Chęć 
kupna: rnierna. — Usposobienie: silne. Po­
goda: piękna.

Berlin, 31 sierpnia. (^Wczorajsza giełda, 
wieczorna). Banknoty austryackie (podług
obliczenia procent.) 85 40. Spirytus — .

F ra n k fu rt, 31 sierpnia. Austryackie Kre­
dyty 1919'80, (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe — , Alpiny — , Disconto —■ —, 
Laura — '— , Montany — .

Tendencya: spokojna.

P aryż , 31 sierpnia. Trzyprocentowa
renta 101-80. Mąka 27-30.

Giełda towarowa,. Cukier surowy loco 
Aussig 21’60 do 21-70, loco Ołomuniec 19 80 
do 19 90, loco Berno-Wiedeń 19-80 do 19 90, 
na pażdzier.-grudzień loco Aussig 21-85 do 22-— 
Cukier w kostkach: prim o S r 75 do 89"—, se- 
cunda S8'25 do 88'50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 41-80' do 42"20. Nafta 
kaukazka: tramtio  Tryest 10-25 do 10’75, 
galicyjska przeźroczysta 33-50 do 34-— . (Ce­
ny to koronach.)

Targ sbożowy.

Lwów, 31 sierpnia. Pszenica gotowa 
7-60 do 7-80, pszenica na termina 6 80 
do 7-50, żyto gotowe 6-25 do 6'50, żyto 
na termina 5'80 do 610, owies obroczny 
potowy 5'90 do 6-50, owies na termina 
4 90 do 5-50, jęczmień pastewny 5'25 do 
5'75, jęczmień browarniczy 6"— do 6 25, 
rzepak 11 *60 do 12-—, lnianka — '— do 

groch pastewny 6'50 do 7'80, 
groch' do gotowania 7-90 do i ’- - ,  wyka
 •— do — i nasienie lniane — •— do
_ •   nasienie konopne —•— do — •— , bób

do — , bobik 5-75 do 6-—, hre- 
czka 7 80 do 8-20, koniczyna czerwona ga­
licyjska —■’ ‘ ' > biała —«— do
 f  ) szwedzka — •— do — ■— , tymotka

do — i kukurudza 6-— do 6 20, 
nowa ■—' — l 1-' , chmiel stary —’ do
— , nowy za 56 kilo 55-— do 60‘—.

S p iry tu s  loco za 50 li tr . gotowy 16*50 
do 17’—! pan tas  Tarnopol na termin 15*25 
do 15-75, waranty — -  do — .

OSTATIiA POCZTA

Najd. Arcyksiężniczka Elżbieta Marya 
przybyła z Frairnkirch do Lasenburga.

P. Minister kolei żelaznych dr. Wittek 
powrócił do Wiednia.

Z Opawy donoszą, że na posiedzeniu 
Rady miejskiej wystąpił radny Franciszek 
Hoffmann przeciw wiecowi katolików i posta­
wił wniosek, aby Rada miejska powitała ofi- 
cyalnie zwołane na dzień 8 września zgroma­
dzenie protestujące. Rada opawska wniosek 
ten przyjęła i to jednomyślnie.

Ofieyalny węgierski M agyar Nemzet wy­
stępuje przeciw doniesieniu dzienników, jako­
by Izba] deputowanych sejmu węgierskiego, 
która zbierze się na ostatnią swoją w obe­
cnym okresie przedwyborczym sesyę, dnia 3 
września miała być zamknięta już dnia 9 
Września. Termin zamknięcia zawisły będzie 
od przebiegu obrad.

Baron Banfify oświadczył w rozmowie z 
jednym z redaktorów Pesli Naplo, że ani 
chwili nie zajmował się dotychczas poważnie 
zapowiedzianym wnioskiem o postawienie 
go w stan oskarżenia i nie miał też powodu 
nim się zajmować, albowiem twierdzenie, iż 
dążył do zawieszenia konstytucyi, nie jest po- 
rarta żadnym zgoła argumentem. To jedno 
tylko może oświadczyć, iż w całem oskarże­
niu nie ma słowa prawdy.

Wedle dzienników berlińskich zjazd ce­
sarza Wilhelma z carem Mikołajem nastąpi 
nie w przystani gdańskiej, lecz na otwartem 
morzu w zatoce gdańskiej.

Zebrana tam dla. manewrów eskadra 
niemiecka wypłynie naprzeciw cara, przyby­
wającego z Kopenhagi na yachcie „Sztandart“ 
i będzie mu towarzyszyła do zatoki.

Dzienniki berlińskie witają z zadowole­
niem załatwienie wlokącej się od wielu mie­
sięcy sprawy zamianowania nowego biskupa 
dla Metzu. Nominat, opat Benzler z Maria 
i jaach, jest mile widziany na dworze pruskim 
i był w części jego kandydatem, odkąd Wa­
tykan odmówił zamianowania na ten urząd 
szczególnego faworyta rządu berlińskiego, 
zniemczonego Alzatczyka msgr. Zorna z Bu- 
achu, który dla rekompensaty mianowany 

został biskupem-sufraganem Strassburga.
Nominat ma lat 48; studya teologiczne 

odbywał w Insbruku i u Benedyktynów w 
B euren; licząc lat 21, wstąpił do zakonu 
tychże Benedyktynów. W roku 1883 został 
irzeorem klasztoru w Seekau w Styryi, w r. 
887 w Beuren, w roku 1892 opatem w 

świeżo ot żartem opactwie Maria Laach, któ­
re szybko pod jego sterem zakwitło. Cesarz 
Wilhelm protegował szczególnie to opactwo, 
wystawił w niern ołtarz własnym kosztem , 
wizytował w klasztorze opata Benzlera.

Urzędowy dziennik rossyjski ogłasza no- 
minacyę inspektora okręgowego warszawskie­
go okręgu naukowego, Rudienskiego, na na­
czelnika warszawskiej dyrekcyi naukowej, a 
dyrektora gimnazyum męskiego w Kaliszu, 
Władymirowa, na inspektora okręgowego war­
szawskiego okręgu naukowego.

W artykule p. t. „Narzecza miejscowe 
w gminnych sądach “ szowinistyczne MosJc. 
Wied. domagają się zaprowadzenia obowiąz­
kowego używania języka rossyjskiego w są­
dach gminnych Królestwa Polskiego. Dotych­
czas procedura czysto rossyjska miała miejsce 
w sądach gminnych jednego okręgu gub. 
siedleckiej; w dwóch okręgach gub. lubel­
skiej była w połowie rossyjska i polska, w 
jednym okręgu gub. suwalskiej litewska, w in­
nym pół litewska, a  pół polska, wreszcie w 
innej gubernii w jednem miejscu niemiecka. 
Po za teru wszędzie sprawy bywają załatwiane 
w polskim języku. Pochodzi to ztąd, że nie 
wszyscy sędziowie gminni z wyboru znają 
język państwowy, że wielu ławników umie 
zaledwie podpisać się po rossyjsku, głównie 
zaś, że, jak stwierdziła komisya sądowa, roz­
patrująca w swoim czasie tę sprawę, znajo­
mość języka rossyjskiego jest jeszcze bardzo 
słaba w Królestwie Polskiem. Komisya są­
dowa przeto nie uważała za możliwe zmienić 
tego przywileju sądów gminnych, będącego 
w zależności od sprawy językowej, do której 
mieszanie się wcale nie leży w zakresie prac 
sądownictwa. To orzeczenie właśnie gniewa 
MosJc. Wied., które twierdzą, że wszystkie 
bez wyjątku urzędy powinny być przejęte du­
chem russyfikacyi kresów.

Przedwczoraj miało się zebrać w bofii — 
jak już donosiliśmy — bułgarskie Zgroma­
dzenie narodowe celem wysłuchania sprawo­
zdania komisyi parlamentarnej w sprawie po­
stawienia w stan oskarżenia członków byłego 
gabinetu Iwanczow - Radosława. Posiedzenie 
musiano jednak odroczyć do 1 września, 
gdyż nie upłynął jeszcze trzechdniowy termin 
od doręczenia wezwania oskarżonym mini­
strom, aby przybyli na posiedzenie. Komisya 
wnosi o postawienie w stan oskarżenia przed 
trybunałem stanu b. ministrów Iwanczowa, 
Radosławowa, Tonczewa i Tenewa za pogwał­
cenie konstytucyi, zdradę stanu i działanie 
na szkodę interesów państwowych.

Z Bukaresztu donoszą, że profesor tam­
tejszego Uniwersytetu Tocilescu inicyator i 
kierownik zapowiedzianej podróży studentów 
rumuńskich do Aten. był onegdaj na posłu­
chaniu u króla Karola, celem złożenia mu 
sprawozdania o przygotowaniach do tej po­
dróży. W dniu wyjazdu odbędzie się wielka 
manifestacya przed poselstwem greckiem.

Z Bukaresztu piszą, że obok nowo 
założonego tam panslawistycznego dziennika 
Prawosławny] Wostok ma powstać wkrótce 
w Bukareszcie sumptem założycieli tego pi

sma wielki bank, którego celem będzie do­
starczanie ludności włościańskiej pożyczek na 
bardzo niski procent, a tern samem pozyski­
wanie jej dla programu pisma. Propaganda 
w interesie przyszłego banku robi się już te­
raz po wsiach za pośrednictwem wędrownych 
handlarzy obrazów świętych.

Z Konstantynopola donoszą, że tamtej­
sza prasa otrzymała wskazówkę od cenzury, 
aby odjazd ambasadora Gonstansa traktowała 
jako zwyczajny wyjazd za granicę. Ze strony 
sułtana utrzymywana jest również ta fikcya. 
Wysłał on na dworzec swojego mistrza cere­
monii, aby imieniem jego życzył Gonstansowi 
szczęśliwej podróży. Constans przyjął chłodno 
wysłańca suiiańskiego. Nikt nie przypuszcza, 
aby Constans wrócił jeszcze do Konstantyno­
pola na swój urząd.

D aily Express donosi, że Franeya i 
Rossya najdalej w połowie lutego będą miały 
22 podwodnych łodzi wojennych systemu „Gu­
staw Zede“.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 31 sierpnia. Prezydent mini­

strów Szell przybył z Budapesztu do Wiednia.
Wiedeń, 31 sierpnia. Najj. Pan przy­

jął dziś o 10 przed południem prezydenta 
ministrów Szella, na dłuższej osobnej au- 
dyencyi.

Wiedeń, 31 sierpnia. Wiener^ Zeitung 
ogłasza: P. Minister wyznań i oświaty za­
mianował suplenta szkoły realnej we Lwowie, 
Henryka U n c z o w s k i e g o  i głównego nau­
czyciela męskiego seminaryum nauczycielskie­
go w Rzeszowie, Jana P l i s z e w s k i e g o ,  
rzeczywistymi nauczycielami państwowej szko­
ły handlowej we Lwowie.

W iedeń, 31 sierpnia. Ministerstwo o- 
światy na mocy Najwyższego upoważnienia 
wydało reskrypt z dnia 26 b. m., postana­
wiający, że począwszy od zbliżającego się ro­
ku szkolnego traci swą moc rozporządzenie, 
według którego wolno było składać rygoro- 
zum już w ostatnich czterech tygodniach 
czwartego roku studyów. Nowe to zarządze­
nie wydaje się obecnie z powodu niepomyśl­
nych doświadczeń i ze względu na interesy 
prawdziwej wiedzy, a na podstawie opinii pro­
fesorów wydziału prawniczego.

W iedeń, 31 sierpnia. Austro-węgaMpki 
okręt wojenny „Leopard“ przybył na 4-dnio- 
wy pobyt do archipelagu Seychellen na Ocea­
nie indyjskim.

Budapeszt, 31 sierpnia. Pester Lloyd 
zaprzecza doniesieniom dzienników, jakoby 
rząd zamierzał zaciągnąć pożyczkę inwestycyj­
ną w sumie 500 milionów koron.

Poznań, 31 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Włościanie i włościanki polskie postanowili 
na targu tutejszym nie sprzedawać produktów 
rolniczych i nabiału Niemcom, lub w ogóle 
paniom przemawiającym na targu po nie­
miecku.

Berlin, 3'1 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
przyjął wczoraj ambasadora tureckiego na po­
słuchaniu.

Berlin, 31 sierpnia. (Tel. pryw.). Dzien­
niki utrzymują, że w sprawie zdradzenia se­
kretu wojskowego toczy się śledztwo w 2 puł­
ku artyleryi. Z magazynu artyleryi bowiem 
rzekomo zniknęła onegdaj część działa war­
tości 800 marek, posiadająca jednak ogromną 
wartość dla artyleryi, ponieważ była mode­
lem w ostatnim czasie ulepszony m, a ulepsze­
nie to trzymane było w ścisłej tajemnicy. 
Stwierdzono, że tę część przerzucił ktoś przez 
mur magazynu.

Gdańsk, 31 sierpnia. {Tal. pryw .) W ma­
newrach cesarskich weźmie także u działa dmirał 
W. ks. Aleksy, stryj cara.

Osnabriick, 31 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Wiec katolików niemieckich został wczoraj 
zamknięty.

W eimar, El sierpnia. Zmarł dziś rano 
książę Herman saski.

Petersburg', 31 sierpnia. Car i carowa 
wyjechali wczoraj po południu do Danii.

Kopenhaga, 31 sierpnia. Z Helsing- 
forsu donoszą tutaj, że rząd rossyjski zakazał 
na zawsze wydawnictwa dziennika Daglit 
Allebander.

H elsingfors 81 sierpnia. Oprócz dzien­
nika Daglit Allebander zawiesił rząd rossyj­
ski na pewien przeciąg czasu lub zakazał na 
zawsze wydawnictwa kilku innych dzienników.

Rzym, 81 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że kierownik austro-węgierskiej am­
basady był wczoraj u ministra spraw zagra­
nicznych i zażądał natychmiastowego wydale­
nia Dalmatyńców z instytutu św. Hieronima.

Paryż,’ 31 sierpnia. Zapowiedziana na 
dzisiaj w ambasadzie tureckiej uroczystość z 
okazyi rocznicy wstąpienia na tron sułtana, 
została odwołaną. Generał Andre zabronił 
orkiestrze wojskowej, która miała koncerto­
wać na tej uroczystości, wszelkiego w niej 
współudziału.

Konstantynopol. 31 sierpnia. Minister 
spraw zagranicznych Tewfik basza doręczył 
radcy poselstwa francuskiego Bapstowi pi­
smo razem z prośbą o przesłanie go drogą 
telegraficzną do Paryża. W piśmie tem prosi 
Porta rząd francuski o podjęcie dyplomaty­
cznych stosunków i obowiązuje się w zada­
walający sposób załatwić kwestye będące 
przedmiotem sporu.

Nowy J o rk ,  31 sierpnia. Z Melville 
donoszą o katastrofie kolejowej, w której 8 
osób utraciło życie a 13 otrzymało rany.

Montreal, 31 sierpnia. (W Kanadzie). 
Strejk robotników na kolei Kanada - Pacific 
ukończony.

Podbój Traiiyvialu.

Londyn, 31 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi pod dniem 23 b. m. z Yereniging: 
Pułkownik Gerret napadł niespodzianie na 
obóz Boerów na zachód od Yereniging. Trzech 
Boerów zostało zabitych, a ośmiu wziętych do 
niewoli. Wojsko angielskie, które zdobyło zna­
czne zapasy, utraciło czterech ludzi.

Pretorya, 31 sierpnia. Biuro Reutera 
donosi: Kopalnia złota koło Johannesburga, 
t. zw. „miny Ginsberg“ otrzymała pozwolenie 
na podjęcie napowrót robót i eksploatacyę.

Telegrafowany kurs wiedeński,
Wiedeń, 31 sierpnia 1901. — Giełda 

poranna (Yorbórsc). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-12, Renta majowa 98-80, Węgier­
ska renta koronowa 92-95, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 634"50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 641 •— , Akcye Anglo- 
lanku 2 6 8 '—, Akcye Unionbanku 532-—. 
Akcye Bankvereinu 443 '—, Akcye Lander- 
banku 401 •—, Akcye Kolei państwowych 
629' — , Lombardy 88-— . Akcye Kolei Elbe- 
thal 474-—, Akcye Fabryki broni —'— . 
Akcye tytoniowe 283-—, Akcye Alpiny 4)4-— , 
Akcye Rima Muranyi 444-—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. — •—, Losy ture­
ckie 98-— , Ruble 253-25, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-10, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90’80.

Usposobienie: ustalone.
W iedeń, 31 sierpnia 1901. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz, 12 min. 30. 
Marki 117-12, Renta majowa 98 80, Węgier­
ska renta koronowa 92-95, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 634-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 641-— , Akcye Anglo- 
banku 268-—, Akcye Unionbanku 532-—. 
Akcye Bankyereinu 413 50, Akcye Lander- 
banku 40159, Akcye Kolei państw. 629 —. 
Lombardy 88 50, Akcye kolei Elbetha) 474-— , 
Akcye Fabryki broni —*— . Akcye tytonio­
we — •— , Akcye Alpiny 418 Akcye Ri­
ma Muranyi 444-—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — •— , Losy tureckie 98-— . 
Ruble 253-25, 20-Franki —■•—, Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 31 sierpnia 1901 — Zamknię­

cie giełdy (cchlusscource). Godz. 2 min. -30 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 633 50. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 640 — , 
Akcye Anglobanku 268-—, Akcye Unionban­
ku 532-— . Akcye Landerbanku 401-—, Akcye 
Bankyereinu 443-50, Akcye Bodencredit 855'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — •—, 
Akcye Kolei państwowych 6 2 9 — , Akcye Ko­
lei Południowej 89*50, Akcye Tramway A )  
242-—, Akcye Tramway B) 237-—, Akcye 
Kolei Elbethal 472-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 56-80, Akcye Kolei Czeinicwieckiąj 
—-— , Akcye Alpiny 410 50, Akcye Rima 
Muranyi 444-— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570-— , Akcye Fabryki broni 
249 — , Akcye Tureckie tytoniowe 282-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-1.0, 
Renta majowa 98 65, Austryacka Renta koro­
nowa 95 55, Węgierska Renta koron. 92-95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91 20, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 '—, 4 i pól 
prc. Listy Banku krajowego 99-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc] 
Listy Banku hipotecznego 97-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109'— , 4-prc. Galie. 
Obhgacye propinacyjne 96-70. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92-60. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
98-— , Marki 117-12, Ruble 258-25.

Odposriediialny redaktor Adam KrerftW  śecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższa honorową nagrodą 

c. k. Ministerstwa handlu

ic z a , liz y s i
w e L w o w ie , u l.  św . M arcina  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzew, y.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dysiylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
raeyę w całym kraju swoimi robotuikami.

F a M a  MM M i e r n a ,  W e r a
we L w ow ie, T elefon n r . 250, poleca 

Dachy iiolzcementowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparacyi wiecznej trwałości.

Wierzcie mi u mnie jeszcze nie kupowała. Stali, rokroczni moi łaskawi odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień, 
wysokiem poważaniem S t a n i s ł a w  K o h l e r ,  księgarz i katolicki antykwarz, u lic a  B atorego  1. 28 w e LLw ow ie.

iNadesi/ane.

Colossenm Thorna
od 16. września nowy olbrzymi sensacyjny program,
Modelka, ferya sceniczna baronowej d’Heros. Hilaris 
& Tordant, najsłynniejsi ekeentrycy paryscy. Vona- 
re, niezrównana dama kauczukowa, Czerpanow, trupa 
ukraińska. Mas-Andres, ulubiony duet francuski. 
Trupa Laares, słynni akrobaci. Tilly Yerdier, su­
bretka. Hans-Hansen Trio, sensacyjny akt na  obra­
cającym się aparacie. Bollero, tancerka transform a­
cyjna, L e s 2  Sarols, igrzyska olimpijskie. Amery­
kański Bioskop, nowa wspaniała serya żywych foto- 

grafij.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

P r z e k a z y
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

Sokal  i Li l i en
Do& bankowy i kantor wymiany,
Zlecenia z prowincyi załatwiamy 

adwi otną poczty.

P rzy jech a li dc Lwows*
H O T E L  G E O R G  E. 

dnia 31. sierpnia 1901.

PP. W. Niedziałkowski z Wankowiee, F . Mal- 
zat z Agramu, K. Siwicki z Kołomyi, S. Kamiński 
z Krakowa, K. Pietraszkiew icz z Warszawy, M. W i­
ktor z Koszyc, A. Gradzieki z Krakowa.

W ystaw y  I M uzea,

Muzeum im ien ia  L ubom irsk ich .
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Muzeum p rzem ysłow e m iejsk ie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek'i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

530 — 

350 -  

426 -  

525 -

360 -  

400 -

540

358

433

535
100

380

420

------------C E N N I K
lwowskiej lzbv handlowei i przemysłowej

Lwów, dnia 31 sierpnia 1901.
I, A koye Jta w ta k ę ,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dindende 20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . .  •

Kol. g- Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) . . . • • • •

Kol. Lwów- Czerń. -Jassy po 300 
zł, w. a. w srebrze (400 k.) .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
n  L isty  auwtawna za 100 K. u
Banka h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10% *

„ „ 41 ,%  n los. w 50 1. . ®
4 % ” 60 1. po 200 K. *

’ kraj. 4% %  w. a. los w 51 1. •*«
„ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza *
em isya)......................_ • • • -

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4% a 
los w 41% lat . . • • m
4%  los. w 56 l a t . . . ■ 0

IM. O bllgl za 100 K.
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. ®
Buków, funduszu propin. 5%  w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2em.j K 

„ „ 4 % %  (Bem.)*
Komunalne banku kr. (4em.) 4% ^
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k.
Pozyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

„ 4°/o po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 k.
„ ,, » 4% %  „200 k.

XV. L osy.
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety,
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

109 50
97 30 98 —

89 70 90 40
99 30 100 —

92 — 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
91 — 91 70

96 20 96 90
101 50 — —

101 — 101 70
98 70 99 40
92 30 93 —

92 — 92 70

92 92 70
87 30 88 —

97 — 97 70

73
—

78
—

U 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 -
252 50 254 -
117 10 117 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po i 00 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
191—  
140.30 
170 60 
211.— 
211.— 
298.50

żądają 
193—  
141.30 
171.60 
213—  
213 — 
299 25

3 .  D ług  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 118.80

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55

119—

95.75

C. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

akcye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  pr.....................................
Areyks. Rudolfa w wal. koron.

9 6 . -  97—

114.50 115.50 

4 9 4 .-  4 9 6 -  

120.40 121.40 

95.10 96.10

K urs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 30. sierpnia 1901 

A . O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj- l i s t o p a d .....................................98.80
luty - s ie rp ie ń ..................................... 98 80

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ..................... ..... 98.70
kwiecień - październik • • 98.70

99—

98 90 
98 90

Kol,
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr.........................  428.40 430.40

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 800 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— ——
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
K ol bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4  pr........................ .....
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................
D. D łn g  państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 118 55 118.75 
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................

v?ęg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%

96.60 

96.80 

93.40 

95.20 

93 75 

117.25

97.60

97.80

94.45

96.20

94.75

118.25

płacą żądają

92.10
96—

87.25

80—

93.10
97—

88—

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
za 50 zł. (100 kor.)

92.95
99.50

145.50
175—
175—

93.15
100.50
146.50 
176. — 
176—

S . O bligaoye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 pr..........  92.25

F . Inne pnbliosne pożyosskL
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................... 258—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr............................... 92—
Bukowińskie obi. prophm yjne los za 

100 ił. 5 p r................................102—

94.30
93.25

260—
106—

92.75

103—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
n r  „ 1893 za 200 k 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyezka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. ——  —.—

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. ——  ——
Austr. zakł. kr. żiem. los w 50 1. 4 pr. 94.25 95,25

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 254 -  256—
„ „ 1889 3 pr. 253.50 255.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. ioa 5 pr. 103.— 104.—
„ „ „ „ los 4 pr. 93—  93.50

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15
_ „ „ los. 50 lat 4% pr. 97.35 38.35

„ „ „ , „ 60 lat za 200
kor. .4 pr.  ........................................  89.50 90.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 90.80 91.30
„ 4 pr. los. 41 lat. 94—  94.50

" „ „ „ 4 pr. stare . . 9 4 . -  94.50
n „ . n n 4 pr; za 200 kor. —  - —

Banku krajowego dla (ialicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  99 30 100—

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr............................................. 101.50 101.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 98.75 99.50

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k.4 pr. 92—  93—
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 99.— 100.—

„ “ „ 50 lat los 4 pr. 99—  100—

H . O b S tg a o y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej koiei półn. za 300 zł. 5 p r . ' — -------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r............................................
Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1888 4 pr.

„ r r r « « 1887 4 pr.

” ” ” ” ” ”„ n n n r r 1891 4 pr.
Lolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr.........................................
Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr..................................................
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
Wee. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

Y „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
” " „ » 1387 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dia hand. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk......................................
Pożyezka miasta insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą
25—
58—

226—
78—

260—

ż|dają

62—
232—

82—
270—

106— 106.50
108 65 109.65
9 9 - 99.90
99.25 100.25
98.60 99.60
88.80 99.80

85.70 86.70

93.40 94.40--.-- —--- -
105.70 106.70
1 0 5 .- 105.50
93.20 94 20

15.70 16.70
396— 3 9 8 -
144— 146—
83— 87—
70— 78—
6225 64 25

161— 165—
48— 49 -

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ TryestulOOzł. m k.4% pr. ——  ——
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175—  —

2 .  A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . 268.50 269—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2435—  2440—
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—  .__
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  839.75 640.75 
Doino austr. tow. esk. 500 zł. . . . 508—  509—
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 530—  532.__

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355—  365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 400.50 401.50

„ Austro-węg. 1400 k....  1659—  1655—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 531.50 532—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 259 25 2.19 50
Zivnosteńska bauka 100 zł. . . . 266—  867—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowy
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 380—  395—  

„ * „ akcye zakład 200 zł. . 334—  840—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5680—  5720—  
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ——  —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. ——

„ Lwów Czerń.-Jassy 200 zł. . . 528—  531—  
„ wsehodn. - galiu. - lokaln. 200 zł. 392—  400—
„ państwowych 200 zł...............——  ——
„ południowej 200 zł........... 95.30 96 —
„ węg. galieyj. L 200 zł. . . . 421—  423—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 779—  781—

Akgye
Tow. kopalń

Przedsiębiorstw przemysłowych.
__r —  w Briii 100 z i. 751.— 755 —

Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 920—  930 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 412.50 413 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1580—  1600 —
Sehodniey 500 kor.  .....................  1255—  1265 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków ——  ——
Tiifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 437—  440—

H. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 nr. .
Paryż za 100 franków . . .
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ...........................

Szwajcarskie banki
A L O

Austr. węg. 8 guld. złota moneta
20-frankówka................................
30-m arków ka................................
Rosyjski półimperiał . . . .  
Niemieckie banknoty za 100 mare 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b l e ..........................................

117.05 117.25
259.30 239.50

84.90 95—

117.15 117/40
91.05 91.20
94 97’/, 95.12%
94 97% 95.12%

T TT,
. 11.31 11.35

. 19.01 19/03

. 23.42 23.50

k 117.05 177.2-5
. 91,25 8 45

2 53 '5 4 %

A u g u s t  S c l i e i l e u b e r g ;  i  Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.

M J K M  m

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zf. 1‘70

najkorzystniej. na prowineyi zł. 1-80 z dostawą.

Firmy.
L. cz. F inn. 63/91 stow. II. 796. [6707]

O. k. Sąd obwodowy j*ko handlowy w 
Stanisławowie oddział II. ogłasza, że w reje 
strze została wpisaną firma „Spółka oszczęd­
ności i pożyczek w Wojuiłowie, stowarzysze­
nie z nieograniczoną poręką i postanowienia 
statutów z dnia 1. marca 1901.

Celem spółki jest starać się o materyal- 
ne i moralne podniesienie członków przez 
udzielanie pożyczek, przyjmowanie wkładek 
oszczędnos'ci i popieranie tworzenia spółek i 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki, do którego należą gminy Woj- 
niłów, Toraaszowee, Siołko, Seredce i Dołpo- 
tów.

Członkami zarządu są: Franciszek Wo- 
lański ces. i król. poborca w Wojniłowie, 
B ron isław  Barsykowski dzierżawca dóbr w Sioł­
ko jako zastępca przełożonego, Jan Malski 
gospodarz w Wojniłowie, Wincenty Baczyński 
gospodarz w Wojniłowie, Michał Pokorny go­
spodarz w Wojniłowie, Mikołaj Durbak go­

spodarz i kupiec w Wojniłowie, Wilhelm Lie- 
bersbaeh gospodarz w Wojniłowie jako człon­
kowie zarządu, ogłoszenia nastąpią przez umie­
szczenie na tablicy na zewnątrz, w razie po­
trzeby w „Przewodniku kółek rolniczych".

Podpis uskutecznia się w ten sposób, 
że pod pieczęcią firmy kładzie podpis przeło- 
ny względnie zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Stanisławów, dnia 18. marca 190L.

L. [6889]cz. Firm. 198,1 Sp. II. (121) 
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie uwiadamia, że wskutek uchwały z 
dnia 4. maja 1901 1. cz. 134 1 wpisano dnia 
24. czerwca 1901 w rejestrze dia firm spół- 
kowych wykreślenie firmy Adolf Wittlin i 
Bernhard Bozmarin dla przedsiębiorstwa go­
rzelnianego i handlu bydłem opasowem w Sto- 
janowie jako przed kilku laty rozwiązaną i 
nieistniejącą.

Złoczów, dnia 25. czerwca 1901.

L. cz. Firm. 1380 sp. III. (163) [6947]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Lwowska 
filia banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu" dnia 9. b. m. w rejestrze handlowym 
dla firm spólkowyeh uwidoczniono, że trzy­
dzieste czwarte zwyczajne ogolne zgromadze­
nie akcyonaryuszy Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w dniu 27. kwietnia 
1901 w Krakowie odbyte wybrało p. Ludwi­
ka Baldwma Ramulta członkiem rady zawia- 
dowczej tegoż Banku z trzechletnim termi­
nem urzędowania.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. Firm . 209/99 stow. I. (86) [6907]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych wpisał przy 
firmie „Towarzystwo kredytowe dla handlu

i przemysłu w Ustrzykach dolnych", zareje 
strowane stowarzyszenie z potrójną odpowie­
dzialnością, że Gersehon Hóaig, właściciel re­
alności w Ustrzykach dolnych, dnia 29. marca 
1901 oświadezył, iż składa urząd członka za­
rządu (Dyrektora) Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Ustrzykach dolnych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. Firm. 398/1. [6952]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy ’ako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr han 
dlowy dla firm pojedynczych firmę „O k. 
apteka obwodowa Leona Fleischmanna * w 
Tarnopolu dr. Juliusz Franzos" z tem, żo 
proszący firmę swą będzie podpisywał w ten 
sposób, że pod wyciśniętą stampilią c. k. apte­
ka obwodowa Leona Fleischmanna w Tarno­
polu dr. Juliusz Franzos" umieści swój wła­
snoręczny podpis.

Tarnopol, dnia 3. sierpnia 1901.
is



Licytacye.
L 87.199. [7114 3— 3]

obwieszczenie.
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjny^ na gościńcach pań­
stwowych w bocheńskim okręgu budowni­
czym w latach 1901, 1902 i 1903 odbędzie 
się dnia 11. września 1901 w e. k. Starostwie 
w Bochni licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1901 wynoszą: 1) w sekcyi 
drogowej Bochni I. 3008 kor. 7 hal., 2) w 
sekcyi drogowej Bochnia II. 2822 kor. 48 
hal., 8) w sekcyi drogowej Gdów 7625 kor. 
70 hal., 4)  ̂w sekcyi drogowej Lipnica m u­
rowana 4002 kor. 29 hal., razem 17.458 kor. 
54 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5“/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekeyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnionych sekcyj 
drogow'ych.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
s ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowano.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. sierpnia 1901.

L. cz. E. 67/1 (4) [5731 3—3]
Na żądanie Andrzeja Moskwij i Anny 

lo  Ordyniec 2o Kaśko, odbędz.e się dnia 4. 
października 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
9, licytacya realności objętej łwh. 145 ks. 
gr. gm. kat. Podberezce,

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 6000 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Winniki, dnia 17. maja 1901.

L. cz. E. 1-303/1 (8) [7160 3 - 3 ]
Dnia 11. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya ł/4 części realności lwh. 
216 i 7* części realności lwh. 217 ks. gr. 
gm. kat. flańkowce z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a) 1/i część 
realności lwh. 216 na 346 kor. 25 hal., b) 
7* część realności lwh. 217 na 117 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 230 kor. 83 hal., 
ad b) 78 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym,
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nje wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
i,MnieszKałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 2. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1403/1 (4) [7159 3—3]
Dnia 24. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu
„Gazeta Lwowska" Nr. 200

tutejszego licytacya realności objętej wyk. hip.
1. 43 ks. gr. gm. kat. Orelec z przynależno­
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 1260 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 840 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgh sądu niżej 
w mienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 16. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1402/1 (6) [7157 3 - 3 ]
Dnia 24. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyk. 
hip.’ 1. 607, 1005, 1409 i 3/32 części real­
ności objętej lwh. 408 gm. Śtecowa z przy- 
należoościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
lwh. 607 na 388 kor., b) realność lwh. 1005 
na 1614 kor., c) realność lwh. 1409 na 402 
kor., d) 3/32 części realności lwh. 408 na 
10 kor. 32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 258 kor. 67 hal., 
ad b) 1076 kor., ad c) 268 kor., ad d) 6 
koi. 88 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną., należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy ̂ sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd u "niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. E. 111. 387/1 (7) [6106 2 - 3 ]
SPROSTOWANIE.

Ogłoszony w Nrze 190, 191 i 192 „Ga­
zety Lwowskiej" edykt licytacyjny realności 
pod lk. 12132/4 przy ul. Janowskiej 1. orj. 
45 B prostuje się w tym kierunku, że 1- 
wyk. hip. jest 1163TI. a nie 463/11.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, 30. sierpnia 1901.

L. cz. E. 918/1 (6) [7190 2 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. 
dra Krygowskiego, odbędzie się dnia 17. wrze­
śnia 1901 o godz. 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, li­
cytacya realności wyk. hip. 1. 421 i 425 ks. 
gr. gm. Kleparów objętych, wraz z przynale­
żnościami , składającemi z dwóch domów 
mieszkalnych i dwóch komórek.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1596 kor., przynależuości zaś 
na 8280 kor.

Najniższa cena wynosi 5204 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszera zatwierdzone, warunki licyta­
cyjne, i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie iieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

i wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

z dnia 1 września 1901.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. czerwca 1901.

L. cz. E. 1275/1 (5) [7158 2 - 8 ]
Dnia 24. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 9, 765, 768, 579 i 800 ks. gr. gm. 
kat. Uście i realności lwh. 2 i 60 ks. gr. 
gm. Bełełuja z przynależnościami.

Nieruchomości te oceniono a to: a) 
realność lwh. 9 gm. Uście na 30 kor., b) 
realność lwh. 765 gm. Uście na 120 kor.,
c) realność lwh. 768 gm. Uście na 30 kor.,
d) realność lwh. 579 gm. Uście na 70 kor.,
e) realność lwh. 800 gm. Uście na 410 kor,,
f) realność lwh. 2 gm. Bełełuja na 100 kor.,
g) realność lwh. 60 gm. Bełełuja na 40 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 20 kor., ad b) 80 
kor., ad c) 20 kor., ad d) 46 koi. 66 hal.
ad o) 273 kor. 33 hal., ad f) 66 kor. 66
hal., ad g) 26 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 19. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1303/1 (11) [7189 2 - 3 ]
Dnia 24. września 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, przymusowa licy- 5 
tacya realności wyk. hip. 1. 342 ks. gr. gm. 
Zamarstynów, wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1504 kor., przynależności 
zaś na 741 kor.

Najniższa cena wynosi 1373 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Zatwierdzone niniejszem, warunki licyta­
cyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi Oddz. IV.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 1. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1601/1 (2) [7156 2 - 3 ]
Dnia 25. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
bip. 1. 699 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce z 
przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 1361 kor. 
79 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 907 kor. 86 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. E. 442/1 (6) [7054 2 - 3 ]
Dnia 25. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. lieytacya realności łwh. 46 
ks. gr. gm. kat. Dźwiniacz objętej.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1080
koron

Najniższa cena, Biżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 720 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 21. sierpnia 1901

L. cz. E. 96/00 (25) [7192 2 - 3 ]
Dnia 27. września 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali rozpraw Nr. I. licytacya realności lwh. 
5 i lwh. 548 ks. gr. gm. Skawina.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
pierwsza na kwotę 11.900 kor., druga na 
600 kor.

Wadyum wynosi odnośnie do pierwszej 
1190 kor., odnośnie do drugiej 60 kor.

Najniższa cena wynosi 5950 kor. i 400 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 6. sierpnia 1901.

L. cz. E. XX. 600/1 (11) [7001 2 - 3 ]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 4. października 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. VI., licytacya realności 
pod lkons. 9571/4 we Lwowie wyk. hip. 1. 
815 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
położonej przy ul. Leona Sapiehy 1. orj. 7 
a składającej się z domu i ogrodu, wraz z 
przynależnościami domu, składającemi się z 
19 okien czteroskrzydłowych, z drzwi balko­
nowych 2-skrzydłowych, z 13 okien wewnętrz­
nych, z 12 stór płóciennych, z 2 werand u 
drzwi na gankach I. i II. piętra i t. p , oraz 
i  przynależnościami ogrodu, składającemi się 
z gruszy, jabłoni, klonu, krzaków bzu, altany, 
ławek, parkanu i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona łącznie z ogrodem, po potrące­
niu jednak wartości służebności intabulowanej 
w poz. 7 przy hipotece pozostać mającej, a 
wynoszącej 813 kor. 75 hal., na 71186 kor. 
25 hal., przynależności zaś domu i ogrodu 
na 3209 kor. 10 hal., łącznie tedy na kwotę 
74.395 kor. 35 hal.

Najniższa cena ze względu, że w myśl 
§. 15L‘ c.J e. wartość gruntu budowlanego 
wraz z budynkiem i przynależnościami po po­
trąceniu z niej wartości służebności wzmian­
kowanej, wzięto w połowie, zaś wartość ogro­
du wraz z przynależnościami wzięto w 2/3 
częściach wartości szacunkowej, wynosi kwotę 
38252 kor. 97 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szern zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. E. 750/00 (6) [7048]
Dnia 10. października 1901 o godz. 9 1/, 

rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym, biuro Nr. li.,  licytacya lji części real­
ności a) lwh. 168, b) 170, c) 396, d) 465 
ks. gr. gm. kat. Szczytniki objętych.

Nieruchomości te są ocenione: ad a) 
na 615 kor. 58 hal., ad b) na 347 kor. 71/, 
hal., ad c) Da 17 kor. 55 hal., ad d) na 23 
kor. 58 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 408 kor. 
38 hal., ad b) 231 kor. 38 hal., ad c) 11 
kor. 66 h a l, ad d) 14 kor. 64 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć może 
każdy w sądzie tutejszym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 6. sierpnia 1901.
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Na żądanie Wojciecha Pociaska, odbę­
dzie się dnia 17. września, 1901 o godz. 3 
po południu, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9, licytacya 12/24 części real­
ności lwh. 456 ks. gr. gm. kat. Niedźwiada, 
Małgorzaty Babicz w 2/24, Katarzyny Pociask 
w 5.24 i Maryanny Pociask w 5/24 częściach 
własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 545 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 368 kor. 46 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rudzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów' 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bopczyce, dnia 30. lipca 1901.

L. <§ E. 609/1 (3) [7217]
Na żądanie Izaaka Marguliesa, odbędzie 

się dnia 17. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr, 9, licytacya połowy realności lwh. 
199 ks. gr. gm. kat. Sędziszów, Miny 3a- 
chen własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 480 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 240 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bopczyce, dnia 19. czerwca 1901.

L cz. E. 187/1 (5) [7174]
Dnia 30. września 1901 o godz. 9 30 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 5 w Krościenku, licy­
tacya 8/16 części realności objętej lwh. 95 
ks. gr. gm. Krościenko, dłużnika Herseha 
Mozesa, względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 854 kor.

Najniższa cena wynosi 569 kor 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne oduośne- do­
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić !o sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do .samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzoniaeh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 11. sierpnia 1901.

cz. E. 110/1 (3) [7214]
Na żądanie Antoniego Mielnika, odbę­

dzie się dnia 26. września 1901 o godz. 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3, licytacya 1/3 części real­
ności lwh. 121, całej lWh. 114 i połowy lwh. 
118 gm. kat. Buda, wraz z i rzynależnościami, 
składającemi się z pary koni, jednej cielicy, 
jednego woza i płotu realności otaczającego,

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1776 kor. 67 hal., przynale­
żności zaś na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 1478 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Przedłożone i zatwierdzone, warunki 
licytacyjne, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i l.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszc,żalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatjn, dnia 15. czerwca 1901.

L. cz. E. 618/1 (5) [7209 1 - 3 ]
Zobowiązani: Sosie Bothstein, Sosie Bachela 

Bothstein w Bohorodczanach.
Na żądanie Stanisławowskiej kusy oszczę­

dności, zastąpionej przez ad w. dra Ludwika 
Katzenellenbogeua, odbędzie się dnia 26. 
września 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Bohorodczanach, licytacya realności miej­
skiej objętej lwh. 647 ks. gr. dla gm. kat. 
Bohorodczany.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 5453 kor.

Najniższa cena wynosi 2727 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumeuta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczsj roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskaża temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, 25. lipca 1901.

L. cz. E. 232/1 (5) [7175J
Dnia 30. września 1901. o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 w Krościenku, 
licytacya realności objętej lwh. 755 ks. gr. 
gm. Szczawnica.

' Nieruchomość ta. wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1250 kor

Najniższa cena wynosi 833 kor. 32 h a l 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 11. sierpnia 1901.

L. cz. E. 503/1 (4) * [7186 1 - 3 ]
Na, żądanie p. Michała Zarowieckiego, 

włościanina w Dźwiniaczu, zastąpionego przez 
pełnomocnika p. dra' Stoklasę, odbędzie się 
dnia 1. października 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 39 ks. gr. gm. Dźwiniacz, wraz 
z przy należnościami, składającemi się z chaty, 
chlewu i drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na li -yta- 
cyę, jest oceniona ńa 215 kor. 60 hal. przy­
należności zaś na 78 kor.

Najniższa cena wynosi 195 kor. 74 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.j 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
z? mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. E. 606;1 (4) [7187]
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowego 

i Oszczędności „Wzajemna Pomoc" w] Dob­
czycach, odbędzie się dnia 1. października 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2, licytacya realno­
ści lwh. 136, 3/10 części realuości lwh. 133 
i połowy realności lwh. 135 ks. gr. gm. Kor- 
natka objętych, przedtem śp. Walentego Pi­
wowarczyka, a obecnie Maryanny l-o Piwo- 
warezykowej 2 o Skibskiej w 3/24 częściach 
i m il. Anny, Jana i Wojciecha Piwowarczy­
ków po 7/24 części własnych, wraz z przy- 
należnościami.

Nie, uchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: realność lwh. 136 na 1044 
kor. 16 hal., 3/10 części realności lwh. 133 
na 21, kor. 60 hal., połowa realności lwh.
135 na 357 kor. 751/? hal.

Najniższa cena wynosi: realności lwh
136 kwotę 696 kor. 10 hal., 3/10 części real­
ności lwh. 133 kwotę 14 kor. 6 hal., połowy 
realności lwh. 135 kwotę 238 kor. 50 hel., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie .sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 6. sierpnia 1-901.

L. cz. E. 183/1 (5) [7173]
Dnia 4. października 1901 o godz. H) 

przid południem odbęezm się w biurze Nr. 
2 sądu tutejszego lie.ytacya realności wyk. 
hip. 1. 44 ks. gr. gm. kat. Krognlec,

N oriiehomość ta jest ocenioną na 5130
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3420 kor.

Wadyurn 513 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Kopyczyńce, dnia 14. sierpnia 1901.

L. cz. E. 318/00 (18) [6303 1 - 3 ]
Dnia 8. października 1901 o godz. 1) 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 3 
sądu tutejszego licytacya realuości w Spasie 
whl. 295, 296, 297, 298, 299, 300, 301, 
302, 303, 304, 305, 306, 307, 308, 309, 
310, 311, 312, 313, 314, 315, 316 i 317, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
zasianego zboża i jarzyn.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
wraz z przynależnościami: a) lwh. 296 na 
355 kor. 80 naF., przynależności zasiane na 
25 kor, 80 h a l , bj lwh. 297 na 582 kor. 
przynależności zasiane na 22] kor., c) lwh. 
298 na 586 kor., przynależności zasiane na 
16 kc-r., d) lwh. 290 na 172 kor. 50 hal., 
przynależności zasiane na 12 kor. 50 hal., e) 
lwh. 300 na 471 kor. 50 hal., przynależno­
ści zasiane na 21 kor. 50 hal., i)  lwh. 301 
na 141 kor. 80 hal., pizynależności zasiane 
na 9 kor. 80 hal., g) lwh. 302 na 324 kor. 
50 h a l , przynależności zasiane na 18 kor. 
50 hal., h) lwh. 303 na 316 kor., przynale­
żności zasiane na 21 kor., i) lwh. 304 na 
105 kor. 50 hal., przynależności zasiane na 
9 kor. 50 bal., j) lwh. 305 na 209 kor. 90 
h a l, przynależności zasiane na 9 kor. 90 hal., 
k) lwh. 306 na 200 kor. 20 ’nai.; przynale­
żności zasiane na 10 kor. 20 hal., 1) lwh. 
307 na 186 kor. 75 hal., przynależności za­
siane na 8 kor. 75 hal., m) lwh. 308 na 
292 ker., przynależności zasiane na 27 kor., 
n) lwh. 309 na 111 kor., przynależności za­
siane na 10 kor., o) lwh. 310 na 240 &or- 
50 hal., przj należności zasiane na 20 kor. 
50 hal., p) lwh. 311 na 518 kor.]: 90 hal., 
przynależnośoi zasiane na 28 kor. 90 ba)., r) 
lwh. 312 na 103 kor. 50 hal., przynależności 
zasiane na 7 kor. 50 hal., s) lwh. 813 na 
93 kor. 10 hal., przynależności zasiane na 4 
kor. 10 hal., u) lwh. 314 na 206 kor. 70 
hal., przynależności zasiane na 20 kor. 70 hal., 
w) lwh. 315 na 204 kor , przynależności za­
siane na 18 kor., y) lwh. 316 na 110 kor. 
90 hal., przynależności zasiane na 18 kor. 
90 h a l, z) lwh. 317 na 135 kor. 40 h a l, 
przynależności zasiane na 10 kor. 40 h a l ,  ż) 
lwh. 295 na 498 kor. 40 h a l, przynależności 
zasiane na 48 kor. 40 hal.

Najniższe cene, niżej których sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:
ciała hip. iwh. 295 gm. Spas 332 kor. 28 hal.

Yi » n 296 n Yi 237 n 20 n
n n n 297 Yi n 388 Yi — Yi
■n n Yi 298 ii Yi 390 Yi 66 Yi
n n n 299 n n 1)5 )7 — 11
n » a 300 n n 314 n 32 1)
*i n n 301 n 77 94 n 52 n
n n Yi 302 Ti Yi 216 ii 32 Yi
» n n 303 n n 210 )1 6G Yi
» Ti Yi 304 Yi Yi 70 17 32 ii
n n n 305 Yi n 139 7? 93 11
n n a 306 a 77 133 46 n
n Yi 307 Yi n 124 Ti 50 n
n n a 308 ii n 194 Ti 66 n
n n •i 309 Yi n 74 Yi — n
n Y) n 310 n 7.) 160 Yi 33 n
n n n 311 ii Yi 345 n 93 Yi
n ii n 312 n n 69 71 — u
7i a n 313 ii n 62 17 06 17
n n n 314 » n 137 n 80 79
u » n 315 5) n 136 7) — 11
n a Yi 316 n n 73 Yi 93 11
77 n a 317 n » 90 17 26 Yi

Warunki licytacyjne i inne odnośne do-
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kamionka strapi., dnia 15. lipca 1901.

L. cz. E. 43/1 (3) [5645]
Dnia 11. października 1901 o godz. 1L 

przed południem odbędzie się licytacya real­
ności whl. 49, 125, 134, 139, 144 i 148 
gm. kat. Długopole.

Realności te oceniono na 2220 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 266 kor. 68 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

I f tu  uta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Ozarny Dunajec, dnia 1. czerwca 1901.

L. cz. E. 79/1 (3) [5616]
Dnia 26. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się licytacya real­
ności w Starem Bystrem lwh. 508.

Bealność oceniono na 331 kor. 25 h a l 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 221 kor. 23 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ozarny Dunajec, dnia 15. maja 1901.

[7218] L.
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Konkursa,
Ł 86165 [7149 8—8]

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypendyum z fundacy. 

im. Tymoteusza Gembarzewskiego w kwocie 
rocznych 12U koron to jest sto dwadzieścia 
koron rozpisuje się maiejszera konkurs do 30 
listopada 1901.

O to stypendyum ubiegać się mogąlyl- 
ko ubogie dziewczęta religii katolickiej, sie­
roty po obojgu rodzicach pochodzące z miasta 
Lwowa i przynależne do gminy lwowskiej 
które po ukończeniu szkół pospolitych (ludo- 
wycb) kształcą się z dobrym postępem w Se- 
minaryum nauezycielskiem żeńskiem w kraju
na nauczycielki do szkół ludowych czterckla 
sowy eh.

Podania zaopatrzone w metrykę urodze­
nia, dowód sieroctwa, świadectwo ubóstwa : 
świadectwo szkolne wniesione być mają w ter­
minie konkursowym za pośrednictwem prze­
łożonej władzy szkolnej do c. k. Namiestnictwa 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. sierpnia 1901.

[7185 2— 3]Ł. Praes. 396 1/1
K o n k u r s .

0 . k. Ministerstwo sprawiedliwości sy- 
stemizowało przy tutejszym sądzie posadę 
fnnkcyonaryusza prokuratorskiego za maksy- 
malDą roczną remuneracyą 480 koron.

Kandydaci na ten urząd uzdatnieni cie­
szący się przeszłością nieposzlakowaną mają 
podania kompetencyjne należycie ostemplowa­
ne i zaopatrzone w przepisane załączniki i 
świadectwa moralności wnieść najdalej do 30 
września 1901 do naczelnictwa sądu powiato­
wego w Tarnobrzegu, przyezem się zauważa, 
że pierwszeństwo między kandydatami jedna­
kowo kwalifikowanymi będą mieli ci których 
oferta dotycząca rocznej remuneracyi będzie 
najniższą.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 27. sierpnia 1901.

L. 8106. pr. [7191 2 - 3 ]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady ofieyała 
policyjnego w X. klasie, ewentualnie kance­
listy policyjnego w XI. klasie rangi z syste- 
mizowanymi poborami przy c. k. Dyrekeyi 
policyi we Lwowie rozpisuje się konkurs z 
terminem do końca września b. r.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekeyi 
policyi we Lwowie.

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19, kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 6*0 przed innymi ulrwaiikowanymi wysłu­
żonym podoficerom, zaopatrzonym w certyfi­
katy, o ile nie- będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategorył urzędników państwo-
wyeh. .

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. sierpnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 1/00 123 k. k. [7202]

W sprawie konkursowej OhaimaSchwarz- 
manna i JEFercfia Marguliesa wyznacza się do 
wniesienia uwag i zarzutów nad projektem 
rozdziału majątku upadłości, termin do 10. 
września 1901, a do rozprawy nad takowym 
na 18. września 1901 godz. 9 przed połu­
dniem. w biurze Nr. 35. Przyezem odbędzie 
się hkwidacya pretensyj Adolfa Amaranta 
3560 kor. uznana mylnie w wysokości tylko 
2560 kor. i przyznanie zarządcy masy wy­
nagrodzenia.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 24. sierpnia 1901

Komisarz konkursowy.

L. cz S. 13/1 (48) . [7223]
W konkursie Rozalii Silborstein, wyzna­

cza się audyeneyę do rozprawy celem usta­
lenia roszczeń byłego zawiadowcy masy p. 
dr. Kuczki,iwieza do wynagrodzenia i zwsoiu 
poniesionych wydatków na dzień ! 9. wrze­
śnia 1901 o godz. 10. przed południem, w 
o k. sądzie krajowym we Lwowie, w biurze 
Nr. 13.

Na tę audyeneyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

1.wów, dnia 24. sierpnia 1901.
Komisarz konkursowy.

audyeneyę na dzień 13. września 1901 o go­
dzinie) 10 przed południem, w c. k, sądzie 
krajowym we Lwowie, w biurze Nr. 13.

O k.. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 27. sierpnia 1901.

Komisarz konkursowy.

L. cz. 8/00 (87) [7224]
W konkursie Salami na Krampnera zgło­

sił Herman Krebs dnia 26. sierpnia 1901 
wierzytelność wekslową w kwocie 200 kor. 
z pn. Celem likwidacyi tej wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do 12 wrześuia 1901, wyznacza się

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 172/1 (2) [7225]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr 144 czasopisma „Humo­
rysta" z dnia 25. sierpnia 1901 a to pod 
napisem: I. „Drzazgi" w ustępie od „Kobiet 
są trzy gatunki" do „omnibus", II. „Co nagle, 
to po dyable" w ustępach od „Franię mi­
łość" do „więcej" i od „Dziś pamiątkę" do 
końca, oraz III. „Fatalne omyłki druku" w 
ustępach od „Z odczytów" do „uczucia" i 
od „Z powieści. Po objeździe" do końca, 
zawiera znamiona występku z §. 516 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. Pr. 173/01 (2) [7226]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzokł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras. że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 238 czasopisma „Ku- 
ryer Lwowski" z dnia 28. sierpnia 1901 pod 
napisem: „Kto ma prawo wyborcze" w ustę­
pie od „Wszakże gdy tego potrzeba" do,,nie 
powinna* zawiera znamiona występku z §. 300 
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma.

W skutek tej uefiwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszoehnienio tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29, sierpnia 1901.

SL 194. [7065]
£. £. Srei§= afó jprefjgertdjt in 

©t. $ólten Ijat mit bem ffirfeumniffe U om 2 0 . 
Vluguft 1901, . jpr. 483/1, bie śfóetteruerbreitung 
ber SDructjajrift: „@in ókęeintlmdj fur greutett" 
bon 2>r. med. Sucfe, grauenarjt, 1900, ©iefta= 
Słerlag §amhurgr Słrucf bon S- §oerfing’§ 
SBttb. (§erm. SSareler), /palberftabt, tóegen beż 
SntjalteS auf ©ette 5 unter ber Sluffdjrift: 
„Snabeit ober Sftabdjen ju er3iele.1t" in ber 
Stelle bon „SKandjeit fiegt biel baran" bi§ 
„©efdjopf fjerborgetjen" nnb im Slnfaitg burd) 
ben Stuffafi: ,,2Bo«t biel IHnberjegen" nad) §§. 
516 utib 305 ©t. berfioten.

25aś £. I. ®ret§* alg jRrtfjgecicft iu 
Dłobigno f)at mit bem ©rfemttrtiffe bont 20. Slit= 
gnft 1901, igr. v. 26/1, bie SłBeiterberbreitung 
ber 97v. 17 ber gcitfdjrift: „II Risveglio“ — 
„Le Reveil“ ®enf, bom 17. Sluguft 1901 nadj 
§. 65 a, b, c ©t. berboten.

2)a§ f. f. £anbe§= alg jprejjgeridjt in 
igrag Ijat mit bem ©rfcnntnifje bom 21. Slaguft 
1901, ipr. 233/1, bie SBeiterberbreitung ber 97r. 
57 ber .geitfdfjrift: „Radikalni listy" bom 17. 
Sluguft 1901 loegeit ber ©telle bon „V tom 
spatroval“ big -800 K trestu" im 21rti£el: 
„Proc jsem byl odsouzen" nad) §. 300 ©t. 
(Ś. berboten.

3)ag £. f. ®retg* alg iprcjjgericljt in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 21. Sluguft 
1901, $ r .  VIII. 73/1, bie SSeiterberbreituug 
ber 97r. 65 ber ffeitfdjiift: „©gerer 97adjrid)teu" 
bom 17. (Srntingg 1901 raegeu ber ©tellen bon 
„aubererfeitg aber fónuen" big ,r@ottc§glaubeu 
barftejTeu" nadj §. 303 ©t ®., bon ,,©o leib 
eg" big „ipapierftampfe jumirft" beg Ślrtilelg: 
„Sług ber ©gerer St'rcu£ijerru=©ommeuba" nad) 
§. 300 ©t. bon „ssie fragen iuarum" big 
„iiber fein" nadj §. 300 ©t. ©. nubooit „S33ie mir 
fjóreu" big „Slbmeljr ber ©treifmtg" im Sluf* 
fajje: „S3riejtafteu" nadj §. 300 ©t. ©. berboten.

megett berfelben ©tellen rotę bei „©gerer fitady 
riditen" berboten.

S?a§ !. !. $reig= alg )]kefjgeridl)t tu 
•Dlnnijł fiat mit bem ©rfemttniffe bom 21. Siu* 
guft 1901, )pr. 46/1, bie SBeiterberbmtuug ber 
9łr. 33 ber Heitfdjrift: „‘Korbmalrcifdjt Jfuitb 
fdjau" bont 18. Sluguft 1901 megen beg Slrti= 
felg: „gromnic @emerbe=©djablinge" ncd) §. 
300 ©i. ®. berboten.

2>ag f. f. ®rci§* alg jprefjgeridjt in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntuiffe bom 21. Sluguft 
1901, î>r. VIII. 74/1, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łmumer 65 ber ffeitfdjrift: „97ettbcc£er 97adp 
ridjten" bont 17. ©rutingg 1901 megeit begfelbeit 
©tellen Wie bei „©gerer 9ładjrtdjteu" berboten.

S)ag f. f- Sfreig* alg ^refjgeridjt tn 
©ger itit mit bnn ©rteimtttijfe bont 21. Stuguft 
1901, )pr, VIII, 75/1, bie SBeiteroerbreituug 
ber 97ummcr 65 ber ijeitfdjrift: , _galfeuau=Sł(j^ 
niggberger iPolfgjeitung" bom 17. ©rntingg 1901

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 7/1 (2) [6978 3 - 3

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na prośbę 
Reizli Kurzer (Rozeli Kurze!) de praes. 2 
czerwca 1901 T. 7/1 (1), wdraża postępowa­
nie amortyzacyjno co do książeczki wkładko 
kowej kasy oszczędności miasta Krosna Nr. 
185 na kwotę 254 k. 7 h. opiewającej i wzy­
wa każdego, w którego rękach ta książeczka 
się znajduje, aby ją w ciągu pół roku od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gaze­
cie Lwowskiej sądowiatem pewniej przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu książeczka rzeczona, na ponowne żąda­
nie Reizli Kurzer vel Rezeli Kurzel uznana 
będzie za umorzoną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV 
Jasło, 21. lipca 1901.

L. cz. Cg. I. 250/1 (1) [7200 2 - 3 ]
Przeciw Annie z Gąsiewięzów Salanie- 

wiczowej, Franciszkowi Gąsiewiczowi, Marceli 
z Gąsiewiczów Rohan, Karolinie z Gąsiewi- 
czów Marzen skiej, Apolonii z Gąsiewiczów 
Soleck'ej, Wincentemu, Maryannie, Emilii, 
Józefów: i Maryi Gąsiewiczom których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego Oddział I  w Sta­
nisławowie przez Maryę z Marzewskich Bur- 
ghard, Franciszka Marzewskiego i Jana Ma­
rze wskiego pozew o -własność 5/20 części re­
alności whl. 1110 ks. gr, dla katastr. gminy 
Stanisławów zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą audyeneyę na dzień 26. siepnia 1901 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 6 .

Celem strzeżenia praw wszystkich wy­
żej wymienionych pozwanych, ustanawia się 
Pana adwokata dr. Słotwińskiego w Stanisła­
wowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wszyst­
kich pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oDi w są­
dzie r.ię nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stanisławów, dnia 29. lipca 1901.

L. cz. C. III 198/1 (1) [7205 2 - 3 ]
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Jerzemu Poradzie żołnierzowi 14 pp. wnie­
siony został do tutejszego sądu przez Józefa 
Szczepańskiego z Malawy pozew o unieważnię 
kontraktu kupna i sprzedaży.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin na dzień 19. sierpnia 1901 o godzi­
nie 11 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia się kuratorem p. adw. dr. Wachtla.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rrzeszów, dnia 25. czerwca 1901.

L. 93.856.
OBWIESZCZENIE.

Król. węgierskie Miisterstwo rolnictwa 
rozporządzeniom z 19. sierpnia b. r. L. 64.688 
wzbroniło z powodu panującej:

1- s a ra z y  p o m o ru  św iń  przywozu do 
Węgier świń z politycznych powiatów Stryj 
• Turka w Galicyi,

2) z a ra z y  ospy u  ow iec przywozu do 
Węgier owiec z politycznego powiatu Kosów 
w Galicyi.

Natomiast znosi się wszystkie poprze­
dnio wydane zakazy przywozu z powiatów 
powyż niewymienionycb.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 24. sierpnia b. r. L. 
32.287 w ślad za reskryptami c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z 16. i 26. lipca
b. r. L. 27.223 i 28 807 ogło zonymi tutej- 
szeu i obwieszczeniami b. r. L. 81 204 i 
83.501.

Z c. k. Namiestnictwa.
L w ów , dnia 29. sierpnia 1901.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Powcłoczy&ka, dnia 1. sierpnia 1901.

L. cz. C. III 228/.1. (1) j [7213]
Przeciw nieobecnej Cirli Niche Scnon- 

feldowej przedtem w Mielcu zamieszkałej wnio­
sła Chana Messingerowa skargę o 140 kor.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
9. września 1901 godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nej kuratorem dr. Nowaczyński w Mielcu bę­
dzie zastępował ją dopokąd 3ie w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielec, dnta 10. sierpnia 1901.

L. cz. C. 217/1 (1) [7216]
Przeciw Feliksowi Hul, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu tut. przez Wasyla Hula syna Wa­
syla pozew o unieważnienie aktu darowizny 
z daty Podwołoezyska dnia 28 stycznia 1899
1. r. 133 zpn.

Ne, podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 11. września 
1901 godz. 9 przed południem biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Feliksa Hula 
ustanawia się p. adw. dra Gromnickiego w 
Podwołoczyskneh kuratorem.

L. ez. C. 224/1 (1) [7210]
Przeciw Fedkowi Mazur i innym, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniosła 
do sądu tutejszego Fedora Kalinom pozew o 
zniesienie współwłasności ciała wyk. bip 228 
gminy Kckoszyńce,

Rozprawę wyznaczono na dzień 25. 
września 1901 o 10 godz. przed południem, 
kuratorem ustanowiono Marcina Stasyszyna 
w Kokcszyńcach który zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na koszt do- 
póJti On się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowj, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 26, sierpnia 1901.

L. 65.879. 6006]
jEdykt

co do tym czasow ego podziała do­
rzecza Sw icy na rewiry rybackie.

W myśl postanowień § 2. i 3. rozpo­
rządzenia c. k. Namiestnika Galicyi z 
21. sierpnia 1890 (Dz. u. kr. Nr. 39) 
c. k. Namiestnictwo na podstawie opi­
nii znawców wyznacza tymczasowo dla 
dorzecza św icy razem z temi dawnemi 
łożyskami i odnogami, które się łączą 
z wodą bieżącą w sposób dla przepły­
wu ryb przydatny, następujące rewiry 

rybackie:
P o w ia t D o lin a

I .  r e w ir  ma obejmować rzekę Świ cę .  
od źródeł do ujścia potoku Ilniea włącznie 
z tym potokiem i wszystkimi innymi do­
pływami w całym biegu wpadającymi do 
Świcy na tej przestrzeni, w obrębie gmin i 
obszarów dworskich: Wyszków, Niagryn,

zęść) i Ludwikówka
I I .  re w ir  ma obejmować rzekę Ś w i c ę  

od ujścia potoku Iinica (wyłfjeziue) do grani­
cy między gminami Wełdzirz i PaeyKÓw w 
obrębie gmin i obszarów dworskich Weldzirz, 
Niagryn (część), Engelsburg, Lolin, Maksy mó­
wka, tudzież wszystkie dopływry w. całym biegu 
wpadające do Świcy w granicach rewiru.

I I I .  re w ir  ma obejmować rzeczkę M i- 
z u n k ę  od źródeł de ujścia potoku Skoper- 
szczak włącznie i wszystkie inne dopływy w 
całym biegu, wpadające do Świcy na tej 
przestrzeni w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Seneczów i Wyszków.

IV . re w ir  ma obejmować rzeczkę M i< 
z u n k ę  od ujścia potoku Skoperszczak (wy­
łącznie) do ujścia potoku Hluboki włącznie 
i wszystkie inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Mizunki na tej przestrzeni w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Kaina 
i Mizuń (część).

V .  r e w ir  ma obejmować rzeczkę M i- 
z u n k ę  od ujścia potoku Hluboki (wyłącznie) 
do ujścia do Swiey w obrębie gminy i obsza­
ru dworskiego Mizuń, tudzież wszystkie do­
pływy w całym biegu, wpadające do Mizunki 
na tej przestrzeni.

y.L re w ir  jjna obejnjgwać rzekę S w i c e  
od granicy między gminami Weldzirz i Pa­
cy k ów do granicy między gminami IIoszów i 
Tiapcze z jednej a Podbereże z drugiej strony 
ze wszystkimi odnogami i odlewiskami w 
obrębie gmin i obszarów dworskich; Pacy- 
ków, Nowosielica wyżną i niżna, Kniażołuka, 
Tiapcze i Hoszów, tudzież ujście rzeczki L e­
żanki w granicach gminy i obszaru dworskie 
go Hoszów, wreszcie wszystkie ńme dopływy 
w całym biegu wpadające do Świcy w gra­
nicach rewiru.

V II . r e w ir  ma obejmować rzeczkę ,L e ­
ż a n k ę  od źródeł do granicy między gmi­
nami Wilwica i Hoszów ze wszystkimi dopły­
wami w całym biegu w obrębie gmin i ob­
szarów dworskich : Lipa, Łużki, Słoboda bole- 
chowska, Roztoczki, Kaina, Oerkowna, Stań- 
kowce i Witwica.

VIII . rewir ma obejmować rzekę Ś w i c ę  
w granicy gmin Hoszów i Tiapcze z jednej 
a Podbereże z drugiej strony dc granicy mię­
dzy gminami Czołhany i Dzieduszyce wielkie
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w obrębie gmin i obszarów dworskich: Pod- 
bereż, Husiejów nowy i stary i Czołhany tu­
dzież wszystkie dopływy w całym biegu wpa­
dające do Świcy w granicach rewiru.

IX . rew ir ma obejmować rzekę S u k i e l  
od źródeł do granicy między gminami Pola­
nica i Cisów ze wszystkimi dopływami w ca­
łym biegu wpadającymi do Sukielu na tej 
przestrzeni w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Sukiel, Brzaza, Bubniszcze i Polanica.

X . rew ir ma obejmować rzekę S u k i e l  
od granicy między gminami Polanica i Cisów 
do mostu na Sukielu w Bolechowie w obrębie 
gmin i obszarów dworskicn: Cisów, Dolżka i 
Bolechów (część), tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu wpadające do Sukielu w grani­
cach rewiru.

X I. rew ir ma obejmować rzekę S u k i e l  
od mostu w Bolechowie do granicy między 
gminami Zaderewacz i Dzieduszyce wielkie w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Bole­
chów (część), Wołoska wieś, Lisowice i Za­
derewacz, tudzież potok Gerynię od źródeł do 
ujścia w obrębie gmin i obszarów dworskich : 
Bolechów, Czołhany i Zaderewacz z Wolą zade- 
rewaoką wreszcie wszystkie inne dopływy w 
całym biegu wpadające do Sukielu w granicach 
rewiru.

X II. rew ir ma obejmować potok T u- 
r z a n k ę  od wypływu ze stawu w Dolinie do 
miejsca gdzie granica między powiatami Doli­
na i Żydaczów dotyka lewego brzegu potoku 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Do­
lina miasto, Bachin, Słoboda dolińska i bole- 
chowska, Trościaniec, Belejów i Turza wielka, 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu 
wpadające do Turzanki na tej przestrzeni.

P ow iat Stryj
X III . rewirjma obejmować rzekę S w i c ę 

od granicy między gminami Czołhany, Dzie­
duszyce wielkie do ujścia rzeki Sukielu w 
obrębie gmin i obszarów dworskich: Dziedu­
szyce wielkie, Dzieduszyce małe, Sokołów i 
Łany sokołowskie tudzież ujście Sukielu w 
górę do granicy między gminami Zadere­
wacz i Dzieduszyce wielkie w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Dzieduszyce wielkie, 
Soliibłów i Łany sokołowskie, wreszcie wszystkie 
inne dopływy w całym biegu, wpadające do 
k.wicy w granicach rewiru.

P ow iat Żydaczów
X IV . rew ir ma obejmować rzekę S w i c ę 

ze wszystkimi odnogami i odlewiskami od 
ujścia Sukielu (wyłącznie) do granicy między 
gminami Demnia, Sulatycze i Lachowice za­
rzeczne w obrębie gmin i obszarów dwor­
skich: Balicze podróżne, Balicze podgórne. 
Sulatycze i Demnia tudzież ujście potoku Tu- 
rzanka w górę do miejsca gdzie granica mię­
dzy powiatami Dolina i Żydaczów dotyka le­
wego brzegu potoku w obrębie gmin i obsza­
rów dworskich: Turza wielka (część) i Bali­
cze podgórne wreszcie wszystkje inne dopływy 
w całym biegu wpadające do Swicy w grani­
cach rewiru.

X V . rew ir ma obejmować rzekę Ś w i c ę  
ze wszystkimi odnogami i odlewiskami od 
granicy między gm inam i: Demnia, Sulatycze 
i Lachowice zarzeczne, do granicy między 
gminami Włodzimirce i Żurawno w obrębie 
gmin i obszarów dworskich: Lachowice za­
rzeczne, Lachowice podróżne, Dubrawka, Miel- 
nicz (część) i Włodzimirce, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu wpadające do Swicy 
w granicach rewiru.

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy 
domagają się uznania pewnego rewiru za 
rewir własny bez żadnej zmiany lub z dopu­
szczalną pod względem gospodarczym zmianą 
tymczasowo projektowanego rozgraniczenia aby 
z żądaniem swojem pod rygorem utraty pra­
wa żądania wystąpili w terminie 60-dniowym, 
poczynającym się dnia 1. września a kończącym 
dnia 80. października 1901 u politycznej wła­
dzy powiatowej, w której okręgu rewir ów 
się znajduje, a to albo pisemnie albo ustnie 
do protokołu.

jeżeli rewir taki rozciąga się poza gra­
nicę jednego powiatu, to ma być żądanie co

do całego rewiru wniesione do jednej z odno­
śnych władz powiatowych, która zawiadomi 
resztę o wniesieniu żądania.

Przy wniesieniu żądania o uznanie re­
wiru za rewir własny, mają być tak woda, 
w obrębie której rewir się znajduje, jakoteż 
rewir sam zgodnie z podaniami edyktu do­
kładnie oznaczone, przyczem wymienić należy 
zarazem granice odnośnej przestrzeni wodnej 
i te dawne łożyska odnogi i sztuczne przeko­
py, na które rewir własny ma się rozciągać.

W każdym razie należy podać powo­
dy tego żądania, a w razie żądania zmiany 
granic rewiru, dołączyć szkic z podaniem skali, 
według której został sporządzony, a na któ­
rym roszczony rewir i żądane zmiany mają 
być uwidocznione.

Wymieniając przestrzeń wodną należy 
podać również przeciętną ich szerokość a ewen­
tualnie także ważniejsze właściwości wody o 
którą chodzi, o ile te właściwości mogą wpły­
nąć na przyszłe gospodarstwo rybne.

Jeżeli żądanie o uznanie rewiru na re­
wir własny postawione zostało przez jedną 
osobę lub przez kilka osób wspólnie, winno 
być wyłączne względnie niepodzielne posia­
danie prawa rybołówstwa w odpowiedni spo­
sób udowodnione.

Jeżeli żądanie o uznanie rewiru za re­
wir własny wniesione zostało przez osobę, któ­
ra rości sobie prawo rybołówstwa na mocy 
§§. 4. i 5. ustawy o rybołówstwie z 31. paź­
dziernika 1887 (Dz. u. kr. Nr. 37. r. 1890), 
to osoba ta winna udowodnić w sposób od­
powiedni, że także przed wejściem w życie 
ustawy o rybołówstwie wolno było wyko­
nywać tamże rybołówstwo dzikie.

Na wypadek, jeżeli kraj rości sobie pra­
wo rybołówstwa na mocy §. 5. alin. 3. ustawy 
o rybołówstwie, ma być przedłożone oświad­
czenie gminy albo właściciela obszaru dwor­
skiego, że nie przyjmuje prawa rybołówstwa.

Zwraca się wreszcie uwagę na to, że 
według §. 4. ustawy o rybołówstwie, dzikie 
rybołówstwo jest uchylone i że tym, którzy 
aż do ogłoszenia ustawy o rybołówstwie wy­
konywali zawodowo połów ryb na wodach 
dotychczas dzikiemu rybołówstwu otwartych 
dozwolone jest dalsze wykonywanie połowu 
ryb tylko jeszcze do ukończenia czynności 
tworzenia rewirów.

We Lwowie, dnia 12. lipea 19U1.

L. cz. T. 12/1 (3) [7i’62 2 -3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdr»ża postępowanie celem uznania za zmar­
łego H rjńka Heyniga syna Teodora i Pra- 
ksedy z Mokry-h Heyuigów, zarobaików w 
Ostrowie, urodzonego w Ostrowie dnia 13. 
kwietnia 1834. który w roku 1866 brał udział 
w bitwie pod Kóuigratzem i on tego czasu 
zżycia i miejsca pobytu jest niewiadomym.

Niniejszem edyktem wyzwą tenże sąd 
tak niewiadomego z życia i mi-isca pobytu 
Hrynka 11 yniga, jako każdego, któremu by 
cośkolwiek o obecne ra miejscu pobym lub 
jakiś szczegóły wskazujące na pozostawanie 
jego przy życiu były wiadome, by o teru w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części G z; ty Lwowskiej a najpóźniej 1 wrze­
śnia 9()2 roku uwiadomił, bądźto tut. sąd, 
bądźto ustanowionego kuratora Jana Mokrego 
w Ostrowie, albowiem po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu, na ponowne żądanie Ja ­
na, Jacka t Piotra Heynigów, nieobecny Hryń- 
ko H-ynig za zmarłego zostania uznany.

0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
L«ów, dnia 6 lipea 1901.

L. cz. 0. II. 218/1 (1) [7206]
Przeciw Łukaszowi Bobowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym zo-tał do c. k. sądu powiatowego w Bro­
dach przez Merchilema Pastel pozew oj uzna 
nie prawa własności do realności lwh. 73 
gm. Folwarki małe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1 . paź­
dziernika 1901 o godz. 9 rano, w tut. są­
dzie biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia sig pana Dra Wagnera adwokata w 
Brodach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 17. lipea 1901.

L. cz. C. II. 235/1 (1) [7207]
Przeciw Esterze Taubie Ealpern ur. 

Lolbringer której miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Brodach przez Dawida A. Halper- 
na i towarzyszy pozew o uznanie pretensyi 
w kwocie 1500 Bb. zahipotekowanoj w sta­
nie biernym 4/21 części realności lwh. 441 
gm. Brudy za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3. paź 
dziernika 1901 o 9 godz. w tut. sądzie w 
biurze 3.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się Pana dr. Schaffa, adwokata w Bro­
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Śąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 23. lipea 1901.

L. cz. Pr. 195 20/1 [7011 1— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

W depozycie tutejszego sądu przecho­
wane są dłużej niż łat 80 następujące depo- 
zyta:

a) w książeczkach wkładkowych Gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie na 
rzecz mas depozytowych :

1. Piotra Mussija z Waręża wsi na 66 
koron 64 hal.

2. lik a Oatapezuka z Oserdowa na 37 
koron 84 hal.

3. Wasyla Zabłockiego z Siebieczowa na 
25 koron 4 hal.

4. Iwana Sawki z Waręża wsi na 73 
koron 98 hal.

5. Mykiety Borowieckiego z Żużela na 
37 koron 84 bal.

6 . Łu. asza Zabłockiego z Siebieczowa 
na 37 koron Bjuhal.

7. Almy i Myśków z Siebieczowa na 17 
koron 70jbG.

8. miasta Bełza przeciw Eleonorze My­
szkowskiej na 822 kor. 60 hal. i gotówka 1 
korona.

9. Assfm.a Ki bieszą z Wojkowy na 34 
koron 14 hal.

b) w gotowce na rzecz:
10. gmioy miasta Bełza i innych 116 

koron 32 hal.
11. Iwana i llandzi Bukrynów z Ostro­

wa 1 hal.
j 2. Domka Żinka z Cebłowa 7 koron 

92 hal.
c) dokumenta prywatne na rzecz mas 

depozytowych i
13. Ernę, ty Doroty Chądzyńskiej z Bu- 

sina weusel ca 2300 złr.
14. Pawła Capa z Tuszkowa weksel na 

40 złr.
15. Jói* f i Kosiaka z Tuszkowa weksle:
a) Jakob.% i Katarzyny Niespiałów na 

200 złr.
b) Łukasza Worcbijczuka na 50 złr.
c) Jęrirze;a Kosiaka na 50 złr.
16 Tekli Diaczuk z Waręża wsi weksel 

Pawła Żołtuli i Wasyla Prystupy na 30 złr.
17. Tomasza Tomkiewicza z Bełza we­

ksle na 150 złr. i na 100 złr.
18. Maryi Wiktorowicz z Głuchowa 

pryv atny zapis długu Michała Wiktorowicza 
na 844 złr.

19. Feliksa Switarzowskiego z Przemy­
słowa 8 różnych weksli na 468 złr.

Wzywa się przeto uprawnionych, ażeby 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni, i 
trzech dni prawa swoje do powyższych depo­
zytów w sądzie tutejszym zgłosili i takowe 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie ksią­
żeczki kasy oszczędności i gotówki zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz c. k. Skarbu 
Państwa dokumenta zaś prywatne do archi­
wum sądowego przeniesione.

O. k. Sąd powiatowy.
Bełz, dnia 1. lipea 1901.

L. cz. Cg. II. 272/1 (1) [7061 1 - 3 ]
Przeciw nieobecnym 1) Konstancyi i 

Salomei Wyczółkowskim, spadkobiercom ś. p. 
Marcina Wyczółkowskiego; Hipolitowi Berna­
towicz, Janowi Witwickiemu, Abrahamowi Tau- 
be. Dawidowi Taubo, Karolowi Łaszowskiemu,1. 
Teodorowi Waskiewiczuwi względnie niznanym 
z życia i miejsca pobytu ich spadkobiercom, 
masie spadkowej śp. Marcina Wyezołkuwskiego 
Antoniemu. Józefowi, Tekli Maryannie ’i Jo ­
annie Drewnowskim; nieobjętej masie spadko­
wej ś. p. Piotra, Justyna 2 im. Łodyńskiego, 
2) Zofii Baczyńskiej i 3) Petroneli z Sran- 
kowskich Szmuiikowskiej wniósł Wincenty 
Łodyński w Bochni imieniem własnem tu­
dzież imieniem małoletniego Witolda Łodyń­
skiego przez adwokata dr. Aleksandra Doliń­
skiego we Lwowie skargę o uznanie za zga­
słe nadciężarów wierzytelności, kolokowanych 
tabelą płatniczą dóbr Prusinów z dnia 4. 
grudnia 1861 1. 41.177 na 1, II. III. VII i 
VIII miejscu na rzecz Antoniny Łodyńskiej, 
tudzież o uznanie za zgasłe i wyeliminowanie 
z tejże tabeli płatniczej kolokowanych na 
miejscu IX, XIII, XIV, XXIV i XXV wie­
rzytelności.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia
11. września 1901 godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 13

Ustanowieni dla strzeżenia praw puzwa- 
nycL kuratorzy a to :

ad 1) adwokat dr. Mikołaj Biiik, 
ad 2) adwokat dr. Nussbrecher i 
ad 3) adwokat dr. Włodzimierz Mo­

chnacki wszyscy trzej we Lwowie, będą ich 
zastępywać, dopokąd w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocników nie ustanowią.

0 . k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 9. sierpnia 1901.

L cz. T. IV. 9/1 (2) [7070 1—3]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowań*,! amortyzacyjne co do za­
ginionej książeczki wkładkowej Kasy eskon- 
towej i oszczędności w Mielcu Nr. 215, na 
irhię Jakóba Fridm ana wystawionej, na 782 
koron opiewającej wzywa posiadacza, aby ją 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 gni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu „w Gazecie Lwowskiej" tutej­
szemu sądowi tera pewniej przzedłożył, gdyż 
po besskuteczym upływie tego terminu ksią­
żeczka ta za umorzoną będzie uznaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. Ne. V 836/1 (1) [7086]
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. w Ho- 

rodence wzywa każdego kto by się znajdował 
w posiadaniu zaginionej książeczki wkładko­
wej horodeńskiej kasy oszczędności Nr. 1145 
na sumę 1308 koron 78 bal. opiewającej na 
intię Adolfa Kurzera wystawionej aby takową 
w terminie 6 miesięcy, licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyku w Gazecie Lwowskiej temuż 
sądowi przedłożył i prawa swe do takowej 
wywiódł, ileże w przeciwnym oas.e po upły­
wie powyższego terminu na ponowne żądanie 
dr. Oskara Kanafassa wzmiankowana ksią­
żeczka za umorzoną zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka dnia 17. sierpnia 1901.

X > o x x i e i 3 i e n i a .  p r  y w a t n ś .
„do zł, 3’65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny jedwab IIEKNEBERGA od 65 etn. do

zł, 1465 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d.
Jedwab na suknie ślubne &d 65 ct. do zł. 14-65 Fulary jedwabne drukowane od 65 ct. do zł. 3’65
Damasty jedwabne otJ 36 ct. doz!. 14-65 Jedwab balowy od 60 et. d o d . 14-65
Jedw. suknie bast. na suknię od zł. 8 65 do zł. 42-75 Grenadyny jedwabne od 80 ct. do zł, 7-65

za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem. — Próbki natychm iast. — Opłata listu do
Szwajcaryi 25 hal.

G, HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH
    (c. i k. nadworny dostawca).

Zakład wyrhowawozo-naukowy 10-cśo klasowy

A n t o n i n y  G a w r o ń s k i e j
przyjmuje pensjonarki, pół-pensyonarki i uezeniee dochodzące. — 
W pisy od 1, września codziennie od 9-tej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. 

Początek nauki dnia 6. września.

£5, I. piętro.

0d 1 do 7 września do widzenia

Regensburga
i jegó wspaniałych okolie naddunajskich. 

W s t ę p  1 0  C t.

ROWERY
z najlepszych fa­
bryk o oryginal­
nych markach, 
z gwar. 31etuią! 
Sprzedaż także 
na raty  z 10 prc. 

podwyżką. W ymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. W arsztat mechaniczny. 
Na żądanie cenniki. Geny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tak rowerów jak  i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P. T . 
Publiczności S . W A Q K £ B ,  mechanik, L w ó w ,  

ul. Wałowa 51 (róg Podwala).



II

Fabryka rękawiczek
f i i m y

ICZJCl
Jan Cirok

pod Kyeerzem 
( d a w n i e j  Z ie g - le ir )

obok handlu W P. Seyfartha 
i Dydyńskiego.

pl. Maryacki 8 rig Teatralnej
dawniej Eynek 1. 30.

Krajowa Sokola Gorzelnicza
w DwJM®iislc1i.

Wpisy i w ykłady rozpoczynają, się 1 października. 
Bliższych wyjaśnień udziela dyrektor

Dr. R Wawrukiewicz.

Całkowita gotówka nie wymagana!
Pod dogodnymi warunkami

dajemy osobom, będącym w możności płacenia, 
wszystkie nasze towary na kredyt i polecamy 
im  dywany salonow e, do pokoi, kościelne i 
ścienne, chodniki, linoleum, ceraty, /iranki, por- 
tyery, kapy na stoły i łóżka, kołdry, koce, ma- 
terye na meble i różne inne- przedmioty deko- 

i racyjne. —  M e b la  ż e l a z n e  i drewniane, 
itowary lniane i płócienne, bielizna, towary fu­
trzane, kotifekeya męska i damska i wszystkie 
inne artykuły mogą być przez nas sprowadzane, 

Na prowincję wysyłamy illustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
Listy należy adresować:

Z a r z ą d  w i e d e ń s k i e g o  m a g a z y n u

„2Ł 'O- Ł  O  'IT R  JE66
Lwów, ulica Sykstuska 6 fw Pasażu).

Fiiia- w Pĵ zemyślTi: ul. Mickiewicza 4.

W  n ifc m ie c k j .ia  p e n s y c n a c l ep a n i  D I L i P T M E }
Lwów, ulica Lelewela 1, 7, I. piętro,

rozpoczynają  się zapisy w sobotę dnia 81. września codziennie od 
godziny 11— 1 i ód 8— 6.

Edmund środkowej
Woir, plac Halicki 1. 14. 

Największy oraz najtańszy

s i s ł a d  a p a r a t ó w
j wszelkich pr^yborów do fotoęsaafii zawodowej, 

naukowej i amatorskiej
p« le ta  w największym wyborze 
aparaty fotograficzne amatorskie 
po niebywale n isk teh  cenach , 
a jednak bardzo dobre, — da­
lej bardzo Świerże płyty, pa­
piery i wszystkie chemikalia 

do fotografii.

l w y  p l i  r a i  g ra tis  i M I
Liczne uznania w moim handlu 

do przejrzenia.

T A  XT I  O
i pod gwarancyą za doborowy towar poleca Szan. P. T. Publiczności

Spółka stolarzy lwowskich
L w ó w ,  p l ą c  B e r n ą r d y ń s k i  1. 1 7

swój od roku H851  istniejący

S K Ł A D  M E B L I
ws2.ellxiego podzaju,

Kompletno stylowe urządzenia polroi sypialnych, jadalnych 
i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do 

naj wykwintniej szych.
IL/Jlelole grięte  I ż e l a z n e

po cenach fabrycznych

Lwowska Filia

.LUl

■ ta iilca , T s b g r i e l l o z i s j s s i  1 .  3 _
(dawny Ickal Banku kredytowego)

K a n t o r  w y m i a n y
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowo i waluty z a g ra ń ie sn o  po
możliwie najskrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami 
wszelkie zlecenia giełdowo zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach 
zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne 
miejska kąpielowe bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszcie wypłaca 

wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek pro wizy i inkasowej, 
Godziny urzędowe od 9 do 12% — i od 3 do 4% .

Oddz?ał  w k ł a d k o w y
przyjmuje wkładki na 4 1/ , 0/, książeczki oszczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż zboża, 
nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych

ziemiopłodów.

Oddział melioracyjny
wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania 
kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy rowów, 
kanałów, dróg, szos, kolejek etc. otc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia

powyższych prac.
Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.

W razie już gotowych planów, nastąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
C F sirte s , "w  p o d w ó r a n ) .

L 11.922.

Obwieszczenie.
[G84S 3 - 3 J

We czwartek dnia 26. września 1901 r. odbędzie się publiczna licytacya 
celem wydzierżawienia prawa propinacyi wódczanej i piwnej, oraz prawa do­
datku gminnego od. napojów spirytusowych gminie miasta Stanisławowa przy­
sługującego, na przeciąg lat trzech od 1 stycznia 1902 roku do 81. grudnia 
1904 roku.

Jako c-enę wywołania ustanawia się czynsz roczny:
1. Za prawo wyszynku gorących napojów z wyłączeniem piwa w obrębie 

miasta Stanisławowa 10.000 koron.
2. Za prawo poboru dodatku gminnego od napojów gorących z wyłącze­

niem piwa w obrębie miasta Stanisławowa 80.412 koron.
3. Za prawo wyszynku piwa w obrębie miasta Stanisławowa 14.000 koron.
4- Za prawo poboru dodatku gminnego od piwa w obrębie miasta Sta­

nisławowa 165.824 koron.
5 Za prawo propinacyi wódczanej i piwnej wydzierżawionej przez gminę 

miasta Stanisławowa od c. k. gaiie. funduszu propinacyjnego w Kaihininie ca­
łym wraz z częścią Stojowskmk, w Mykietyńeach, Ubornikaeh i Podłożu
57.000 koron.

6. Za wydzierżawienie karczmy ik. 5 przy ul. Halickiej wraz ze stajnią 
i gruntem obszaru 63 sążni kwadr, i karczmy lk. 67 przy drodze do Opry- 
szowiee z gruntom budowlanym 197 sążni kwadr, i ogrodem obszaru 1 morga 
623 sążni kwadr. 2000 koron.

7. Za wynajęcie karczmy miejskiej za cegielnią, lutrówld wraz z magazy­
nami wódczanyini i lodownią 1.000 koron.

Cena wywołania za wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty d?ier- 
zawmo wynosi 330 236 koron, wadyum przy lioytacyi złożyć się majaee
33.000 koron.

Oferty pisemne na wszystkie wyżej poszczególnicne przedmioty dzierża­
wne opiewające, należycie ostemplowane, przez oferenta własnoręcznie podpi­
sane i opieczętowane, wnosić należy w dniu 26 września 1901 i od godziny 
10 przed południem do g. 12 w południe w Prezydyum tut, Magiotratu.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biu­
rze Magistratu.

Magistrat kroi. wolu. miasta.

Stanisławów, dnia 8 sierpnia 1901 r.
I T i e d . ! © ! ' .



Srô sne cgfsszenia
id wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

K r a s z e w s k i e g o  3 3 ,  pierwsze piętro, 3 lub 
4 pokoi z przynależnośeiami

K
najlepsze gatunki o 

W  W  J r  smaku czystym i aro­
matycznym po ct. 90, 98, zł. 1, 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr.

iN T a jp r z e d -z iie jsz e  
Winogrona stoł. i kur. 5 kg. poczt, colli K. 3-50r»__________ :____i r rr o.tfnBrzoskwinie najprzed. 5 
Osłony cukrswe 5 „ „ „
Śliwki prawdziwe 5 „ „ „
Rajskie jabłka 5 „ „ „

po»yła franko za zaliczka

W. R e i n
Gtorz — K iisten land .

K. 3-60 
K. 3 - -  
K. 3—  
K.  2 -

Mowość!
K ołdry  puchowe wyrobu Józefa Schu- 

stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości i ciepła 
z wełnianego atłasu we wszystkich kolorach po zł. 
18, 20, 22 z atłasu  jedwabnego po zł. 22, 28, 35 do 
40 zł. — Kołdry puchowe wyrabiam sam i są wy­
łącznie tylko u mnie do nabycia.

K ołdry  zwykłe na wacie wełnianej po­
cząwszy od zł, 4, 5, 6-50, 7, 8, 10, w największym 
wyborze zawsze na składzie.

Slaierace włosienne od zł. 14, 16, 18, 20
do 32.

S i e u u l k i  zwykłe i sprężynowe, kocyki weł­
niane, poduszki i t- p. najtaniej w specyalnej pra­
cowni wyrobów pościeli

Józef Schuster,
Lwów, Kopernika £».

B y e t a r y n s z
rntynowanany, długoletni manipulant, mogący 
wykazać się chlubnemi świadectwami z pro­
wadzenia działów manipulacyjnych przy c. k. 
urzędach poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
lit. A. Z. p o st. re s t.  P ilz n o  T ia T a rn ó w .

Majątek do nabycia
z 340 morgów dobrej ziemi, blisko kolei że­
laznej zkąd jedna stacya do większego mia­
sta obwodowego, nadaje się łatwo do parce- 
laeyi, przez dużą wyjątkowo wieś i naokoło 

graniczące sąsiednie włościan grunta.

Bliższych wiadomości udzieli 
Roth H5r K^empnej.

Sła'3«vść męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie w li­
cznych wydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrowana

Dr IJetau’a
OcBrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy­
dania niemieckiego zł. 2.

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą s łę męską odzyska. 
Za nadesłaniem "franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franco przez magazyn 
JR. P. B ierey w Lipsku. (Verlags - Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech.

Ważny od I lipca

Kuryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla (1 ci­
ii cy i i Bukowiny. —  Ceoy biletów do 
wszystkich stacyj. —  Odległość kilom.

Geograficzny rozkład stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicyi i Bukowiny.
'Najlepsze połączenie z zagranicą 

i do miejsc kąpielowych. 
Dział informacyjny.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C e n a  £2^ łia .1 .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

M a to le  g i ę t e
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ul. Kieparow- 
ska 15 —  chłopcy zabierają meble do 
naprawy, a roznoszą zreperowane i 

nowo zakupione.

W ystawa sztychów
ery napoleońskiej 

w  s. ,L in a c h  T o w a r z y s t w a

S z t u k  p i ę k n y c h
we ŁWovWę

K oronacya,, K am p an ie  pod B assano , Ma- 
re n g o , M auheiiu , A u s te r litz , E y lau  EI- 
ch in g e n , E s lin g , W ag ram , W a te rlo o , 
pod  P ira m id a m i, p rz e jśc ie  p rzez  Alpy. 

i  po żeg n an iu  (65 okazów ). 
Wystawa otwarta do 5 tej po południu.

ftiCAfcO i JELLINEK 
i  l  \ j  ó  w ,

ulica Jagiellońska 1. 22.

Ppseppowadzenia
pai. wozy 6 i 8 metrowe.

' j lw a r a n e y n  z a  c a i e ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

p a ro  i  J e llin e k
Wiedeń, Sehottenring 37,

Bu&Apesssit, A m n j  Janos. u fc fs  34.

Lwów ni. Jagiellońska 22
-<Ł03.

1.
C o u r i r  słynne rowiry wybór 
nej i trwałej konslrukcyi, dro­
gowe i pólwyścigowe włącznie 
z wszekiemi przynależnośeiami 
i rzetelną gwarancją za lekki 
chód i dobry materyału model 
1901, cena 140 i 160 kor. Mało 
używane Gregra, Waffe, Styrya, 

Diirkopp, począwszy od 85 do 110 kor. 
Pneumatik (płaszcz) 8 do 9 K. szlauch 
4— 5 K. Łaskawe obstalunki za zaliczką. 
Wielki cennik za GO hal w znaczkach 
Korespondencja polska. Skład fabryczny

M .  & i m d b a k Ł n
Wiedeń IX , Berggasse i. S.

Jako moją speeyalnosc od 
lat 38 polecam zi&ksstiie 
w yrslg  nsźewsiicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Honokelsa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Nożsś §i«iow s i de­
serowe. kuchsnsic elasty­
czne do ciast i mięsiw’ i 

zwykłe.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytw y  
a n g ie lsk ie  d zł. 2 do | ,  Ren- 
ekelsh i A rbdL a. Maszynki 
do strzyżen ia  w łosów , Na­
rzędzia ogrodnicze, po cenaeeh

możliwie niskich.

A n to n i H a ls k i
łł.a.xxćLel ż e l a z n y  

S iW ów , p l a c  5, SL
Cenniki ua żyei-.eple

Pierwsza krajowa

Fabryka cementowych 
dachówek

■ w e  L w o w i e ,
Towarz. zarejestr. z ograniczoną poręką, 

poleca swoją patentowaną cementowa dachów­
kę, której dobroć, trwałość, szczelność i pię­
kna forma, stawia ją  wysoko pon_d wszyst­

kie dotychczas znane pokrycia. 
Cenniki, kosztorysy i wzory wysyłamy na żą­

danie, oraz przyjmuje zamówienia

ADOLF KAMPEL
Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu i wszelkich artykułów' 

budowlanych.
Lw ów . uL Gródecka 1. 3.

Telefon numer 460.

W pisy n a  ro k  1901/2 do Z ak ład u  wyższego w ychow aw czo-naukow ego

A m e l i i  d’E n d e l
we Lwowie, przy ulicy Akademickiej liczba 3, już się rozpoczęły.

Przyjmuje się dzieci w wieku przedszkolnym, przygotowując je według metody Froebla. 
Zakład złożony jes t z 7 klas i 3 wyższych kursów, opartych na najnowszym planie szkół wy­
działowych. Panienki, pragnące złożyć egzamin z buehalteryi, albo maturę sem inaryalną, znajdą 
w Zakładzie całkowite utrzymanie wraz z przygotowaniem do egzaminów. Odbywają się też 
osobno kursa języków: niemieckiego, francuskiego i angielskiego. Na wyższych kursach w ykła­
dają profesorowie. Nauka rozpocznie się 5. września.

.M m m m m i:'. j »

ligę®

Medal złoty. M agazyn Futer
p o d  T y g r y s e m

Medal złoty.

S t a n i s ł a w a  W ^ o i i s k i e g o
*s?e Lwowie, ni. Teatralna I. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego)

poleca po cenifch najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer tak gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz i materyo na pokrycia 

futer w wiotkim wyborze, —  Cenniki na żądanie franco.

Hepiann Weiffenbach 
Fabryka pirotechniczna

następcy S t u w e r a 
W i o  a  I I . / 6 .

Fabryki w Monachium i Hamburgu.
Najwięcej renomowany zakład ula o g n i  s z t u e a s i j c h  i  r ó ż n e g o  
r o d z a j u  o ś w i e t l e ń  dostarcza różne ognie sztuczne: wrodne, salo­

nowe, teatralne i zabawowe, pochodnie, latarnie iluminacyjno itd. £ 2m 1'rospekta i cenniki bezpłatnie i franko. km

!8i^^iE8iS<5E8i

99C o n f i s e r i e  U n i o n “ w e  L w o w ie *

m

Parowa fabryka cukrów i czekolady
sw oje  w e d łu g  n a jn o w szy ch  sporobów  i przy zasto so w an iu  postępowych 

środków  w y k o n an e , w y śm ien ite  k ra jow e fab ry k a ty  s p e c ja ln e , jako to :  
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. —■ Bonbony 
rlłasowo. — Produkta słodowa. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — Wyśmie­
nite cukierki deserowe w różuy h doborowych gatunkach (Drageos, Pralinees). — Dese­
rowe pieczywka, biszhoty, lierbatuiki, pierniki. — Oryentalne specyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły  świąteczne na Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńczych do

najwytworniejszych.
Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo­

wane. — Opatentowany eukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p.
jako względnie najtańszy dodatr.k zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu. — W reszcie rozmaite soki

m

owocowe, mtrm olady i t. p.
Nadmieniamy że wszystkie artykuły i m ateryały surowe potrzebne do wyrobu n a ­

szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada 1 k o n trm u je  s ta le  
clicuiiL sądow nie zaprzysiężony.

Z jednoczone fa b ry k i  sy ro p u  i  cu k ró w  we L w ow ie,
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką.

W

m

Yf wyższym Zakładzie wychowawczo-naukowym

W. Nitdziukow skiej
w e  L w o ^ r i e ,  K o ś c i u s z k i  14,

wpisy rozpoczynają sie dnia 31. sierpnia, kurs nauk dnia 5, września.
Do Zakładu przyjmuje się pensyonarki stałe, półpensyonarki t. j. przybywa­

jące w Zakładzie dzień cały i dochodzące uczenice do p e n sy o n a tu  z programem 
szkół wydziałowych dziewięcioklasowych.

Z nowym rokiem szkoluym otwarte będą w Zakładzie nadto I. i II klasa 
sześcioklasowego l ic e u m  żeń sk ieg o , z programem nauk wedle rozporządzenia 
c. k. Ministerstwa oświaty z dnia 11. grudnia 1900. Do liceum mogą być przy­
jęte uczennice po ukończeniu 4 klasowej szkoły ludowej pospolitej.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


